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Dlaczego dolar zwyżkuje. 
Metrop. Szeptycki u min. Składkowskiego. 


Jeszcze jeden b. poseł aresztowany. - Co będzie 
z młodzieżą zwiniętych ukraińskich szkół gimna- 
zjalnych? - Zawiedziona miłość w roli detektywa.- 
Granaty ręczne w beczce popiołu. - Furjat zabił 
niemowię. - Morderstwo i samobójstwo. 


Ryby żywe, konserwy rybne poleca F-a „ZAKOPANE“, Lwów, ul. Akademicka 24. -- Leona Sapiehy 25. .*4 


. RADJOSTACJA W, GDYNI. . 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 1: października. (st) Pra-; 
| ce przy budowie radjostacji w Gdyni są 
już na ukończeniu, Pierwsze próby trans 
misji s Warszawy wypadły bardzo po- 
| myślnie. Radiostacja w Gdyni obsługi- 
wać będzie całe Pomorze, a tem samem 
zneutralizuje wpływy radjostacji króle- 
I 


! OBRADY INSTYTUTU EKSPORTO- 
l | WEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta ) 
Warszawa, 1. października. (st) Dnia 
3. października odbędzie się posiedzenie 
Rady Państwowego Instytutu Eksporto- 
wego, na którem omawiane będą nastę- 
pujące sprawy: znaczenie eksportu w od- 
niesieniu do zagadnień produkcji i kon- 
sumpcji. warszawska międzynarodowa 


wieckiej i berlińskiej. Działalność swoją 


konferencja rolnicza, referat dyr. A. A is : R, j BA radjostacja w Gdyni rozpocznie z dniem 
Grosé, traktaty handlowe, referat dyr. sif : AJ EE A = 10. bm. 

M. Sokołowskiego, rola handlu w eks- ź KZ s gło R 2 RRE G a -o 

porcie itd. Następnie odbędą się wybory > p ZET EA 2 f T e u ZIMOWY ROZKŁAD JAZDY. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 1. października. (st) Od 
dziś obowiązuje zimowy rozkład jazdy 
na kolejach. Zmiany dotyczą głównie 
skasowania pociągów sezonowych i let- 
niskowych oraz kursu bezpośrednich wae 
gonów do uzdrowisk. 
——m 
PODATKI W PAŹDZIERNIKU. 
Warszawa, 1. października. (St) y 
październiku przypada termin płatności 
podatku państwowego od gruntów rol- 
nych za II. półrocze trzeciej raty podat- 
ku od nieruchomości, czwartej raty po- 
| datku od lokali i podatku mieszkaniowe- 
| go oraz podatku od placów niezabudo- 


| wanych. 


członków komitetu wykonawczego Rady 
Państwowego Instytutu Eksportowego. 
">" 
ROZWIĄZANIE RADY MIEJSKIEJ 
W SOSNOWCU. 


Sosnowiec, 1. października. (PAT). 
Na wczorajsze «wieczorne posiedzenie 
Rady miejskiej przybył starosta. bę- 
ziński, który , w imieniu wojewody 
kieleckiego zakomunikował decyzję p. 
ministrą spraw wewnętnznych, Toz- 
wiązującą radę miejską Sosnowca. Ró- 
wnocześnie starosta wprowadził nowo 
mianowanego komisarza rządu miasta 
Sosnowca, inspektora szkolnego Ku- | 


LĄDOWANIE NA PEŁNEM MORZU. 
zniaka. | (Do artykułu na str. 11-tej.) 


r, - < „że me ARG. 


K R s LOUVRE“ Lwów Od 1. października r. b. nadzwyczajny program m. gk W. «4 nies 4 
i i : > M i ekscentryczno- 
aWiarnia 95 | ut, 3. Maja wanych sił krajowych i zagranicznych. Frizzo & Marry, 


í akrobatyczny duet taneczny. Lili Laris fenomenalność choreograficzna. Jadzia 
Stańska, ulubiona subretka. Zosia Czerska, tańce charakterystyczne. Knolte, mistrz jazdy na łyżwach. CE 


Str. 2 „GAZETA PORANNA" z dnia 3. października 1930. Nr. 5357 
F Fr a . 99 a u =: 
Późne, — Wywiad Masaryka „bezznaczenia” |Dr. Zofia Czężowska 


lecz stanowczo 
; Lwów, 2 października. 

Na wielką skalę zakreślona akcja 
pacyfikacyjna w Małopolsce Wschod- 
niej budzi z natury rzeczy szerokie 
echa w opinji publicznej, zarówno 
polskiej, jak ukraińskiej. Reakcja ta 
zasługuje na baczną uwagę, nie jest 
bowiem jedynie biernym stosunkiem 
do wypadków i ich pasywną oceną, 
lecz zawiera w sobie również część 
rzeczywistości, Opinja tubylczej lu- 
dności polskiej powinna być wska- 
źmikiem dla władz centralnych, tem 
bardziej, że lekceważenie jej przez 
dłuższy czas przyniosło bezspornie 
ujemne wyniki, Gdy się tu żyje, gdy 
się z bezpośredniej obserwacji zna 
słosunki i z licznych, a bolesnych do- 
świadczeń gruntownie poznało obli- 
cze przeciwnika, już tem samem za- 
służyło się ma uwzględnianie poglą: 
dów i życzeń. Z drugiej strony reak- 
cja społeczeństwa ukraińskiego dostar- 
cza wskazówek co do kierunku, w ja- 
kim ułoży się stanowisko tego sipote- 
czeństwa wobec państwa w przyszło 
ści. 

Oceniając na razie echa, jakie ak- 
cja pacyfikacyjna wywołała w polskiej 
opinji,  mależy przede wszystkiem 
stwierdzić, że akcja ta nie uchodzi za 
lakt konieczny i w obecnych rozmia- 
rach od początku nieunikniony. Ra- 
czej utrzyma się zawsze zarzut, że 
wiele późniejszych kroków repre9yj- 
nych można było uniknąć przezna- 
tychmiastowe uchwycenia inicjatywy 
zapobiegawczej, a mianowicie wtedy 
i w tej formie, w jakiej żądała opin,a 
publiczna. Ale — jak wspomnieliśmy 
— żądania te zlekceważono. Uznano 
je za „przesadne alarmy". Nawet mia 
rodajna prasa warszawska uznała za 
wskazane „łagodzenie“ głosów, idą- 
cych z Małopolski Wschodniej, jako 
panicznych i budzących niepotrzebny 
niepokój. 

Oczywiście — wynikało to z nie- 
doceniania sytnacji. Typowym tego 
przykładem był pobyt we Lwowie Je- 
dnego z dostojników stołecznych j je- 
go oświadczenia. Płynęła z nich pew- 
ność, że likwidacja ruchu sabotażowe 
go jest kwestją najbliższych dni, pły- 
nął optymizm i wiara w piorunującą 
skuteczność wydanych zarządzeń, — 
Od tego czasu minęły tygodnie, brze- 
mienne w zdarzenia, a rzeczywistość 
poszła po linji zgoła nie optymistycz- 
nej. 

Gdyby z historji tego okresu wy- 
ciągnięto doświadczenie, że w spra- 
wach Małopolski Wschodniej raczej 
miarodajna jest opinja  autochtonów 
niż warszawskich teoretyków, i że są 
to sprawy niezmiernie poważne i za- 
wiłe 4 przybierające fatalny obrót w 
razie niewłaściwego ich ujęcia, — 
byłby to logiczny, ale i cenny owoc 
wypadków, które tyle szkody przy- 
miosły polskiemu stanowi posiadania 
i tak ciężko zaważyły nad pokojowym 
rozwojem życia tej prowineji. 

Ludność polska spodziewa się, że 
na przyszłość jej interesa będą lepiej 
chronione i jej głos baczniej respek- 
towany. To jest w danej chwili soli: 
darny głos opinji publicznej. 

Ale obraz byłby niezupełny, gdy- 
by nie wspomnieć o wrażeniu, jakie 
wywarł ostatni etap zarządzeń, ten, 
w którym wreszcie zdecydowano się 
przejść do akcji stanowczej, Szeroko 
zakrojonei i nie liczącej się z różnora- 


PRASA CZESKA TUSZUJE ENUN CJACJE SWEGO PREZYDENTA. 

Praga 1. paźdz. (PAT) Ogłoszo- | wręcz dementowane, z powodu nle- 
ny wczoraj w „Neue Fr. Presse" wy- | ścisłego ich przedstawiania, Pismo 
wiad prezydenta Massaryka na te- | zaleca równocześnie publikowanie 
mat zabezpieczenia pokoju, przynio- | wywiadów, udzielanych przez prezy- 
sła prasa czechosłowacka dopiero | denta prasie zagranicznej i krajowej 
wraz z ofiejalnem sprostowaniem je- | w tekście urzędowo sprawdzonym. 
go tekstu, Własnych komentarzy di Organ słowackiego stronnictwa 
wywiadu prasa nie podaje, przyta- | ludowego „Slovak* nazywa wywiad 
cza jedynie głosy pism budapeszteń- | zagadkowym, gdyż integralność gra-- 
skich, stwierdzających m. in., że do | nic czechosłowackich zabezpieczona 
wywiadu tego nie można przywię jest konstytucyjnie i wykluczone jest, 
zywać zbyt wielkiego realnego zna- | aby w parlamencie czechosłowackim 
czenia i nie jest on evenementem po- | znalazła się większość dla sprawy re 
litycznym tej doniosłości, jak zdawa- | wizji granic państwa. W każdym ra- 
łoby się na pierwszy rzut oka. Jedy- | zie mają w tej kwestji jeszcze głos 
nie „Posledni List“ przypomina, że | politycy słowaccy i cały słowacki pa- 
wywiady prezydenta już wielokrot- | ród. 
nie musiały być prostowane, luk 


Wei-Hai-Wei przeszło z powrotem 


POD PANOWAN IE CHIŃSKIE. 

Nankin 1. paźdz. (PAT) Doku— | godz. 10.30, przy współudziale or 
menty ratyfikacyjne układu angiel- | wników, torpedowców i łodzi pod- 
sko-chińskiego w sprawie zwrotu | wodnych angielskich oraz dwóch stat 
Wci-Hai-Wei wymienione zostały w | ków wojennych chińskich, Specjalny 
chińskiem ministerstwie spraw za- | komitet chiński, do kiórego dyspozy- 
granicznych o godz. 9 rano. Uroczy- | cji przydzielono 300 strzelców chiń- 
ste przejęcie terytorjum przez rząd | skich, objął kontrolę nad Wei-Hai- 
chiński odbyło się w Wei-Hai-Wei o Wei, 


Deklaracja rewolucyjnego 
rządu argentyńskiego. 

Buenos Aires 1. paźdz. (PAT) 
Rząd tymczasowy ogłosił manifest, w 
którym zaprzecza pogłoskom przypi- 
sującym mu dążenie do zmedyjiko- 
wania konstytucji zreformowania 
ustawodawstwa wyborczego į utrzy- 
mania się przy władzy, Manifest 
stwierdza, że rząd obecny nie będzie 
protegował żadnej partji, że dąży do 
wytępienia korrupcji wśród admini- 


Emigracja do Ameryki. 


DONIOSŁA KONFERE NCJA W WARSZAWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 1. października. (st). W , nych Ameryki Północnej, 
związku z dalszemi ograniczeniami i- | swe 
migracyjnemi do Stanów Zjednoczo- | pracy 


stracji i że zwoła wyborców, którzy 
z całą swobodą dokonają głosowa- 
nia, poczem złoży władzę w ręce par- 
tji, która zwycięży. 
DYMISJA PREZYDENTA EKWA- 
DORU NIE PRZYJĘTA. 
N. Jork 1. paźdz. (PAT) Donoszą 
z miejscowości Quito, że kongres re- 
publiki Ekwadoru nie przyjął dymi- 
sji prezydenia Ajora. 


mającem 
źródło w pogorszeniu się rynku 

i wzroście kryzysu gospodar- 
Dziś premierał 


WYSTĘP SŁYNNEJ SUBRETKI FIFI D'ORSAY 


w arcyefektownym filmie 


atace UCIECZKA OD SZCZĘŚCIA 


„PALACE” 
Tańce, śpiewy, djalogi i efekty głosowe. 


KINO 


i rozbieżności nawiazany został w ten 
sposób kontakt między władzami i 
ludnością, Na gruncie czynnych wy- 
stąpień przeciw  groźnemu wrogowi 
władze odzyskują zaufanie społeczeń: 
stwa, odzyskują autorytet, zachwiany 
skutkiem bezskuteczności dotychcza- 
sowej opieki nad mieniem i bazpie- 
czeństwem obywateli. 

Stokroć lepiej byłoby, gdyby tę sa- 
mą energję i to samo wyczucie rze- 
czywistości odnaleziono wcześniej. 
Ale nawet spóźnione obudzenie się re- 
habilituje i takiej renabilitacji jeste- 
śmy świadkami, 

PRE r 


kimi „skrupułami* duchów chwiej- 
nych i chorych na urękawiczniony 
humanitaryzm. Mamy na myśli pla- 
nowe obławy w terenie, ustalenie od- 
powiedzialności gmin za szkody, a 
przedewszystkiem śmiałe sięgnięcie 
do tej wylęgarni roboty wichrzytsiel- 
skiej, jaką są niektóre słowarzyszenia 
nkraińskie i szkoły. Zarządzenia te 
spotkały się z zupełną aprobałą spo- 
łeczeńsiwa polskiego. Z aprobatą spot 
kał się męski krok p. min, Czerwiń- 
skiego, zapowiadający zerwanie z d9- 
tychczasową słabością i radykalne tę- 
pienie zła tam, gdzie ono się rodzi. 

Po długim okresie nieporozumień 


== P — 0 AW EE EE 


i ordynuje w chorobach wewnętrznych 
ul Ossolińskich 1. 11. L p. od 3—5. 


czego, odbędzie się w Warszawie 
konferencja zainteresowanych azyn- 
ników rządowych amerykańskich. Kon 
ferencja warszawska poświęcona spra 
wie ograniczeń amerykańskich  imi- 
gracyjnych wyjaeśn niewątpliwie ca- 
ły szereg spraw związanych z dalszą 
techniką udzielania wiz emigrantom 
w Polsce i w krajach sąsiednich. W 
konferencji tej weźmie udział wice- 
minister amerykański Wilbur J. Carr, 
szef wydziału wizowego z Waszyng- 
tonu p. Dan Hedgdom oraz konsulowie 
m jn na Polskę, Finlandję i 
| Łotwę. : 


W drugą rocznicę zgonu Śp. 


Jana Dydackiego 


b. artysty Teatrów Miejskich we Lwowie 

odbędzie się w sobotę dnia 4 bm. o go- 

dzinie 8-mej rano w kościele parafial: 
nym św. Antoniego 


nabożeństwo żałobne 
na które zaprasza 
8745 Brat. 


ET A oHa helaa oir] 
Monety papieskie. 


Cittaiel Vaticano, 1. paźdz. (PAT) 
Po 60 ialach zgórą Watykan będzie 
miał własne pieniądze. Mennica wlo- 
ska pracuje od kilku miesięcy nad 
zaniów'tiniem władz "watykańskich 
nad przygotowaniem nowych monet. 
Układ monetarzy, zawarty z Włocha- 
Į ni przewidu,c emisję jednego miijona 
| rów na rok e ciągu pierwszych 5 lał 

800.000 lirów rocznie w ciągu następ. 
nych. Na cyfrę tę składać sie będzie: 
750.000 lirów srebrnych, 236.000 lirów 
w monetach niklowych i 14.000 lirów 
w moneiach bronzowych. Żadne ogra 
niczenia nie są przewidziane w sto- 
sunku do ilości monet złotych. Jeżeli 
chodzi o stosunek ilości monet i ilości 
obywateli, to Watykan będzie miał 
największy procent, albowiem przypa- 
da około 2.500 lirów na jednego miesz- 
kańca, podczas gdy we Włoszech np. 
nie dochodzi do 47 lirów na missas 
kańca. 


e ae oe 


ZAROBKI KOMPOZYTORÓW BCE- 
NICZNYCH. 

(Telefonem od naszego korespoadenia ) 

Warszawa, 1. października. (st) Kasię: 
gi buchalteryjne związku autorów i kom: 
pozytorów scenicznych czyli t zw 
„Zaiksu* zawierają ciekawe dane. Oto 
jeszcze przed kiłku laty 80 proc. tantjem 
zarówno za ieksty, jak i za muzykę szły 
zagranicę, a tylko 20 proc. dla autorów 
i kompozytorów w Polsce. Obecnie sy- 
tuacja przedstawia się odwrotnie. 80 
proc. tantjem dla autorów i kompozyto- 
rów pozostaje w kraju, a zaledwie 20 
proe. idzie zagranicę. 


* NADESŁANE 


—— M 


SZKOŁA TAŃCÓW 


„SALON DE DANCES MONDAINES" 


rozpoczyna kurs nowych tańców. 
Wpisy codziennie od 5 wieczorem, 
Dla studentek ceny zniżone. 
SYKSTUSKA 28, 8732 


Nr. 9357 


„GAZETA PORANNA" 


Ospałe przygotowania do wyborów! 


DOTYCHCZAS NIKT NIE ZGŁOSIŁ LISTY PAŃSTWOWEJ. 
(Telefonem od naszego koresodndenta ) 


Warszawa, 1. października. (Zi) Za 
kilka dni, 7. bm. upływa termin składa- 
nia puństwowych list kandydatów na po- 
słów do Sejmu i Senatu. Dotychczas nie 
została złożona ani jedna lista, Listy te 
zaopatrzone w podpisy conajmniej 5 po- 
słów lub senatorów poprzedniego Sejmu 
względnie Senatu, albo przez conajmniej 
1000 wyborców z dwóch okręgów wybor- 
czych, muszą być złożone pisemnie na 
ręce gen. komisarza wyborczego. Liczba 
kandydatów na liście państwowej nie 


Bank Polski 


w ogniu zarzutów. 


do zwyżki dolara 


(Telefonem 6d naszego korespondenta). 


Warszawa, 1 października. (Z) O- 
głatnia zwyżka dolara na giełdach 
polskich zwróciła uwagę kół finanso- 
wych ma konsekwencje, jakie ewen- 
tualnie dalsza wwyżka może pociąg- 
nąć za sobą. Od kilku dni w kołach 
politycznych i w kołach finansowych 
odbywa się na powyższy temat żywa 
wymiana myśli, ażeby możliwie szyb 
ko sytuację opanować i nie dopuścić 
do żadnych niespodzianek. Sensacyj- 
mą wiadomość przyniosła agencja 
„Press“ p. t. „Rewizja polityki walu- 
towej Banku Polskiego", W informacj 
tej czytamy:  „zwyżka dolara o 12 
punktów skierowała uwagę sier fi- 
nansowych na politykę dawizciwą 
Banku Polskiego, prowadzoną przez 
dyr. Z. Karpińskiego. Obecna taktyka 
dewizowa Banku Polskiego wywołała 
w kołach finansowych, a także w ko- 
łach miarodamych szereg zastrzeżeń. 
Źródła dobrze poinformowane liczą 
się z tem, że w krótkim czasie polity- 
ka dewizowa Banku Polskiago podda- 
ma zostanie gruntownej rewizji. W 
związku z wytworzoną sytuacją pod- 
kreślono absolutnie niezrozumiałe zja 
wisko, dlaczego Bank Polski dopuścił 
do wahań naszej waluty, posiadając 
wszelkie dane, aby temu niepożąda- 
nemu zjawisku przeciwdziałać. Sfery 
finansowe zwracają uwagę, że Bank 
Polski mając perjodyczność zapotnze- 
bowań na dolary w okresie świąt ży- 
dowiskich oraz obecnie zwiększone 
zapotrzebowanie dolarów, wynikłe 
z sytuacji na giełdzie berlińskiej, po- 
winien był przezornie zaopatrzyć się 
w dostatecznie duży zapas dolarów 
etektywnych. Przewidywana rewiz; 
polityki finansowej przyczyni się nie- 
zawodnie do usunięcia wahań kurso- 
wych, gdyż mie zostały one spowodo- 
wane względami matury rzeczowej. 
Złoty bowiem jest w dalszym ciągu 
jedną z najlepszych sytnowanych wa- 
lut na święcie". Tyle podaje informa- 
Należy zaznaczyć, iż nie ulega 


2 


cja. 


Idealna pasta 


do zębów %35 


KREM PERŁOWY 


IHNATOWICZ - Lwów 


może przekraczać 100, nikt nie może być 
zgłaszany na dwu lub więcej listach pań- 
stwowych. 


B. POSEŁ SMOŁA ARESZTOWANY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 1. października, (Z) Dziś 
wieczorem został aresztowany w swojem 
mieszkaniu w Warszawie b. poseł Smola 
(Wyzw.). Poseł Smoła jest oskarżony 
o obrazę władzy i przewieziony będzie 
do Brześcia. 


wątpliwości, że powyższe uwagi po- 
chodzące niewatpliwie z poważnych 
miarodajnych kół finansowych, wy- 
wołają wszechstronną dyskusję, która 
przyczyni się niezawodnie do całko- 
wiłego wyjaśnienia tak bardzo dziś 
aktualnej sprawy. Stwierdzić trzeba, 
że miarodajne czynniki polskie rze- 
czywiście od kilku dni zainteresowały 
się specjalnie szczegółami momentów, 
które wpłynęły na zwyżkę dolara. 
Dziś na giełdzie warszawskiej zanoto- 
wano wiadomość, że należy się liczyć 
z szeregiem bardzo poważnych zmian 
personalnych w Banku Polskim. W 
szczególności w kołach finansowych 
zwrócono uwagę na rzecz anormalną, 
polegającą ma tem, że od wielu mie- 
sięcy stanowisko wiceprezesa Banku 
Polskiego, zajmowane swego czasu 
przez wiceprezesa Młynarskiego, nie 
jest przez nikogo obsadzone, a więc 
osobistość kłóraby kierowała temi 
sprawami nie istnieje. W dzisiejszych 
trudnych warunkach finansowych 
sam prezes Banku Polskiego, bez za- 
stępcy, który miałby zarówno zapas 
odpowiednich doświadczeń, jak i wy- 
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z dnia 3. października 1930. 


Dlaczego dopuszczono 


Dyr. Byrka kandydatem 
na wiceprezesa Banku. 


1 


robiony kierunek swej pracy, nie mo- 
że podołać zagadnieniom, które z dnia 
na dzień rosną. Mówiono dziś naweł 
o projekcie powołania na słanowisko 
wiceprezesa Banku Polskiego ' już w 
najbliższym czasie obesnego dyrekto- 
ra Izby handi. i przem. we Liwowie, 
b. min. skarbu p. Byrki. Czy wiado- 
mość ta polega na prawdzie, trudno 
było dotychczas skontrolować. Pe- 
wnem jest jednak, że miarodajne koła 
zdają sobie sprawę z konieczności ob- 
sadzenia tego stanowiska w dniach 
najbliższych. d 

Jutro o godz. 10 rano odbędzie się 


nadzwyczajne posiedzenie Rady Ban- 


Str. 8 


Piękne włosy za parę groszy 


Obecnie istnieje też 


Paczuszka wystarczh na dwa razy Í kosztuje tylko 


50 groszy. 


Pixavon-Shańpoon nie zawiera sody, daje pełną? 
miękką pianę i nadaje włosóm piękny zapach, 


Bóle w żołądku, ściskanie w dołku, 
obstrukcje, gnicie w kiszkach, złe trawie- 
nie, bóle głowy, obłożony język, bladą 
cerę, łatwo usunąć, stosując naturalną i 
wodę gorzką „Franciszka * Józefa”, bio- 
rąc wieczorem przed udaniem się na spo- 
czynek pełną szizlankę. 

EME ic ażówoć 


ku Polskiego pod przewodnictwem 
prezesa Wróblewskiego. Na posiedze: ` 
niu oprócz miesięcznych sprawozdań 
z działalności Banku, co w tej chwili 
nie jest rzeczą ważną, omawiane bę- 
dą sprawy polityki kredytowej Banku 
Polskiego. W toku obrad wyłoni się 
dyskusja nad zamierzonem podniesie- 
niem stopy dyskontowej Banku Pol- 
skiego. Obecnie sprawa ta nabrała 
specjalnej aktualności wobec elasno- 
ty na krajowym rynku pieniężnymi. 
Równocześnie dyskusji bedzie podda- 
na również polityka ES Banku 
Polskiego. 


Zasady Unji bałkańskiej. 


WYŁĄCZENIE WOJNY 


Ateny, 1. października. (PAT). Na 
posiedzeniu komitetu organizacyjnego 
konferencji bałkańskiej Papanastaziu 
przedstawił zasady przyszłej unii. U- 
nja uszanuje suwsrenność państw, Za- 
pewni opiekę jednostkom etnicznym, 


Metrop. Szeptycki 


u Min. Składkowskiega. 


(Telefonem od naszego koresponder'n ) 


Warszawa, 1. października. (Zi) Min. spraw wewn, 
lwowskiego arcyb. Szepty ckiego, 


metropolitę 


przyjał dziś popołudniu 


Gorączkowe obrady w Sejmie. 


CH. D. OSOBNO, OSOBNO ZAŚ CENTROLEW. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 1 października. (Z) Dziś 
w Sejmie panuje dnże ożywienie ze 
względu na obrady, jakie toczą się na 
Radzie Naczelnej Ch. D. oraz zebra- 
nie Centrolewu. Ch. D. obraduje od 
wczesnego rana i do późnego wieczora 
obrad nie skończyła, dyskutując nad 


ukształtowaniem swych sił i środków 
w różnych punktach państwa, zależnie 
od stosunków lokalnych. Przywódcy 
Centrolewu natomiast ustalają czoło- 
we kandydatury list wyborczych. W 
naradach tych bierze żywy udział p. 
Marsz. Daszyński. 


Warszawa otrzyma 


rządy komisarskie? 


(Telefonem od naszego korespond2uta ) 


Warszawa 1. paźdz. (st) W War- 
szawie krążą pogłoski, że w najbliż- 
szym czasie ma zostać rozwiązana 
Rada miejska w Warszawie i miano- 


wany ma być komisarz. Na stanowi- 
sko to wymieniają dyrektupa depar- 
tamentu Min. spraw wewn. p. Du- 
cha. 


ZASADNICZYM CELEM. 


zaś głównym jej celem będzie zupełne 
wyłączenie wojny pomiędzy jej człon- 
kami. W dalszym ciągu unja będzie 
dążyła do utworzenia współnej orga- 
nizacji gospodarczej i do zbliżenia in- 
telektnalnego pomiędzy « państwami, 
opierając się przytem na zupełnej ró- 
wności politycznej wszystkich uczesie 
ników. - 
> e 


Nowy wojewoda lubelski 


(Telefonem od naszego korespondenta ) 


Warszawa, 1 października. (Z) W 
dniu dzisiejszym przybył do Lublina 
nowo mianowany wojewoda lubalski 
pułk. Świdziński. ' 

zma Z, 

CHRZEŚNIACY PREZYDENTA 

RZPLTEJ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 1. października. (St) Istnie- 
je w Polsce zwyczaj, że każdy siódmy 
syn w rodzinie jest chrześniakiem Pre- 
zydenta Rzpltej. Dziecko takie oprócz 
zaszczytu, że jest synem chrzestnym Pre- 
zydenta otrzymuje książeczkę za) 
PKO. z wkładem 100 zł., które może 0- 
debrać wraz z procentami pe dojściu do 
pełnoletności. Liczba synów chrzestnych 
Prezydenta Rzpltej w chwili obecnej wy” 


nosi 203, 
nan znana wow 
5 i Toto 
tworzony Zakład dlæ sztuki 
AM graficznej pod firmą 


PHOTO - STUDIO - DORYS 


Lwów, Pasaż Mikolascha, tel. 30-92 
poleca się Szanownej Publiczności. 


Str. 4 


POCHWAŁA 
KOP- U. 


Warszawa 1. paźdz. (st) Jeden z 
największych dzienników świata lon- 
dyńskie „Times“ zamieścił szereg 
artykułów poświęconych stosunkom 
panującym na Kresach Wschodnich 
Polski i na pograniczu polsko-sowie- 
ekiem. Autor artykułów po odbyciu 
wędrówki wzdłuż granicy polskiej 
charakteryzuje kolejno Wileńszczyz- 
nę, Błota Pińskie, dużo uwagi po” 
święca Łuckowi, wreszcie zajmuje 
się obszernie stosunkami na samej 
granicy Rosji sowieckiej. Publicystę 
angielskiego interesuje w szczegól- 
ności walka z komunizmem. Mówiąc 
w najszerszym zarysie — pisze dzien 
nik londyński — administracja pol 
ska ma cztery trudności do zwalcze- 
nia i obowiązki do spełnienia, jeżeli 
Kresy mają być związane z państwo 
'wością polską więzami lojalności i 
życzliwości. Pierwsza trudność to 
komunizm, druga zacofanie ekono- 
miczne kraju i konieczność wałki © 
lepszą egzystencję, trzecia — zagad- 
nienie cerkwi prawosławnej, czwar- 
ta wreszcie to nowe aspiracje narodo 
wościowe.* Autor przypomina naj- 
pierw dzieje stosunków bezpieczeń: 
„stwa publicznego na Kresach i naja- 
zdy band bolszewickich na miejsco- 
wości pograniczne. Zaznacza, że 
zmiana stosunków oraz początek 
„przyszłego postępu datuje się od 
chwili przybycia pierwszych bata-- 
ljonów KOP., które prędko zumie- 
niły pozbawiony prawa i nikomu nie 
podlegający kraj w obszar rolniczy, 
zażywający całkowitego spokoju. K. 
O. P. jest świetnie zorganizowaną 
instytucją, z której Polacy ze wszech 
„miar mogą być dumni. Oficerowie 
"są to dzielni ludzie, a towarzyszy im 
armja regularna. Dwie wizyty, któ- 
reśmy złożyli bataljonowi KOP. na 
odcinkach północnym i południo-- 
wym należą do najwięcej napawają- 
cych otuchą doświadczeń publicysty. 
Korpus dobrze uświadomiwszy so- 
bie, iż stoi on na ostatniej krawędzi 
eywilizacji daje przykład kultural- 
nych metod postępowania w stosun-- 
ku do ludności miejscowej, Na szcze- 
gólną uwagę zasługują wywody pu- 
blicysty angielskiego o walce sprytu 
między KOP. a GPU. Liczba wojska 
GPU. po stronie sowieckiej wzrosła 
od chwili rozpoczęcia walki o kolek- 
tywizację wsi. Korpus ten składa się 
nie z dwóch, lecz trzech kontyngen- 
„tów rocznych. KOP. wyławia na po- 
graniczu sporą ilość agentów i szpie- 
gów, lecz oczywiście jest daleko wię 
cej takich, których nie da się uchwy- 
cić. Agitacja wśród włościan oparta 
jest na celach narodowościowych. 
Odbywa się duża gra na nieporozu- 
mieniach religijnych i narodowoś- 
ciowych, realnych lub wyimaginowa- 
nych, tak samo jak i na kłopotach 
gospodarczych. Autor wymienia naz- 
wy organizacyj białoruskich i ukraiń 
skich, które finansowane przez Ro- 
sję sowiecką stały się pomocnikami 
nielegalnej partji komunistycznej na 
Kresach. „Jest rzeczą trudną — pisze 

autor — tłumić żywioły rewolucyjne 
w ten sposób, aby to nie wyglądało 


" 


„GAZETA PORANNA” 


na gwałcenie mniejszości narodo- 
wych. Ale było wiele wypadków, gdy 
tuziny osób aresztowane były w imię 
zasady, iż im szerszy połów, tem pra 
wdopodobniejsze jest zatrzymanie 
prawdziwych kryminalistów. Nowa 
praktyka polega na schwytaniu w 


Anglicy pertraktują z bolszewikami 


W SPRAWIE DŁUGÓW DAWNEJ ROSJI. 
(PAT). | wynoszą 255 miljonów ft. szterl. Koła 


Londyn, 1. października. 
Przybyli tu delegaci sowieecy do roko- 
wań w sprawie rozrachunków brytyj- 
sko-sowieckich. Jutro rozpoczną się 
rokowania. Suma długu państwowego 
Rosji wynosi 962.650.000 ft. szterl. 
Z ramienia Sowjetów przeciwstawiono 
1 miijard ft. szterl. z tytułu odszkodo- 
wań za blokadę i interwencje. Preten- 
sje prywatne obywateli angielskich 


Zuchwały napad rabunkowy 


na kasę w Łodzi. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa 1. paźdz. (st) Dziś nad 
ranem urząd śledczy w Łodzi zaalar- 
mowany został wiadomością o zuch- 
wałym napadzie bandyckim i wła- 
maniu do kasy firmy węglowej 
„Progress“ przy ul. Kilińskiego. 0- 
koło godz. 2 pieciu bandytów zamas 
kowanych i uzbrojonych w karabiny 
wtargnęło do lokalu firmy i sterory- 
zowawszy znajdującego się tam do- 
zorcę nocnego, zakneblowali mu u- 
sta i skrępowali. Następnie włamy- 
wacze rozpruli kasę ogniotrwałą i 
zabrali całą jej zawartość. Dozorca 
po dłuższych usiłowaniach uwolnił 
się z więzów i zawiadomił o napa- 


| 


z dnia 3. października 1930. 


„Ti 


o Kresach Wschodnic ! 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


mes” 


Cztery trudności 
do przewalczenia 


sieci tyłko grubszych ryb, a jednucze 
śnie na obserwowaniu mniejszych. 
Jednakże dopływ bolszewików na 
Kresy jest zbył obfity — kończy au- 
tor — aby czujność mogła być osła- 
biona. 


City okazują naogół małe zaintereso- 
wanie temi rokowaniami, a los ich 
przesadzony jest z góry jako bezna- 
dziejny. Sposób, w jaki Sowjety po- 
traktowały wyrok sądu rozjemczego 
w sprawie Goldfields, uważany jest 
za zasadniczy stosunek Sowietów 
względem zagranicznych zobowiązań. 


dzie policję. Sumy skradzionej przez 
włamywaczy nie udało się ustalić, 
ponieważ właściciel biura bawi poza 
Łodzią, Ślady „pozostawione przez 


Ni. 850% 


Jakkolwiek wypadanie włosów i two 
rzenie się nowych jest czynnością fizjo- 
logiczną, to jednakże w pewnych warun- 
kach czy to na tle dziedzicznem. czy też 
na tle zaburzeń w wydzielaniu się łoju, 
czy to na skutek nieprzestrzegania higje- 
ny i czystości oraz po niektórych choro- 
bach proces wypadania jest o wiele bar- 
dziej nasilony, niź proces regeneracji, co 
w konsekwencji prowadzi powoli ale nie- 
uchrernie do całkowitego wyłysienia. W 
tyck wypadkach interwencja w kierunku 
popierania regeneracji jest nietylko 
wskazana ale konieczna. 

Moglibyśmy Szan. Czytelnikom .pole- 
cić doskonały i niezawody środek, który 
ukazał się po kilku latach mozolnych ba- 
dań i doświadczeń. Wyniki otrzymane 
po zastosowaniu tego środka były wprost 
sensacyjne wzbudzając zdumienie u spe- 
cjalistów, przytem jest o tyle- bardzej 
wartościowy, że łączy w sobie właściwo- 
ści zapobiegawcze i lecznicze, dzięki cze- 
mu stosowanie jego jest znacznie uła: 
twione. Środkiem tym jest „Tryzador*. - 


Dr. R. 
EE FEET a EN 


bandytów zdają się wskazywać, że 
napad jest dziełem kasiarzy zamiej- 
seowych, prawdopodobnie z Warsza- 
Wwy. 


—o 
WZROST BEZROBOCIA W ANGLIJI. 
Londyn, 1. października. (PAT) Z 

końcem września liczba bezrobotnych 

w Anglji wynosiła 2,109.658, a więc o 

6.245 więcej, niż w poprzedniem ty- 

godniu. 


—— 


DOLORES DEL RIO ZACHORO- 
WAŁA, 
(Telefonem od naszego korespondenta ) 
Warszawa 1. paźdz. (st) Wedlug 
doniesień z Hollywoodn okazuje się, 
że słynna artystka filmowa Dolores 
del Rio od kilku tygódni jest cież- 
ko chora. 


RJA 


n 


Współdziałanie komunistów 


z Niemcami w czasie wojny w Ameryce. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 1. października. (st). 
Z Paryża donoszą: Wielką sensację w 
międzynarodowych kołach politycz- 
nych wywołało ujawnienie sensacyj- 


Niesumiennibracia 


UMIEŚCILI WŁASNĄ SIOSTRĘ W TWORKACH. 
(Telefonem od naszego korespondeata.) 


Warszawa, 1. października. (st) W 
ostatnich dniach zdarzył się w Warsza- 
wie wypadek, że ze względu na sprawy 
majątkowe umieszczono zdrową zupełnie 
osobę w zakładzie dla obłąkanych. Ofia- 
rą padła p. Felicja Hartwiżanka, jest ona 
córką nieżyjącego już dziś współwłaści- 
ciela fabryki kotłów pod firmą Legiew- 
ski i Hartwig. Ojciec umierając pozosta- 
wił testament, na mocy którego majątek 
miał być podzielony w równych  czę- 


| ściach między trzech synów i córkę. Cór- 


ka jest ułomna i cierpi na ataki epilep- 
sji. Ojciec w testamencie zastrzegł wy- 
raźnie, że bracia maja nadal opiekować 
się siostrą i nie wolno im pod żadnym 
warunkiem usunąć jej z domu i umie- 
ścić w jakimś zakładzie leczniczym. P. 
Felicja ma trzech braci Mieczysława, Ste 
fana i Władysława, studenta Politechni- 
ki, który mieszkał razem z siostrą przy 
fabryce. Ostatnio Władysława powołano 
na ćwiczenia wojskowe. Gdy wrócił sio- 
stry nie zastal. Zapytani w tej sprawie 
bracia odpowiedzieli, że siostra przeby- 
wa w Aeminie, gdzie pp. Hartwigowie 
mają swoją willę. Władysław Hortwig 


a AA Z, 


udał się do Anina i ku wielkiemu swe- 
mu zdziwieniu dowiedział się, że siostry 
tam niema i nie było. Bracia wkońcu 
przyznali się, że siostrę umieścili w za- 
kładzie dla psychicznie chorych w Twor- 
kach.  Hartwiżankę zamknięto razem 
z furjatami. Na jej prośby i groźby nikt 
w zakładzie nie zwracał uwagi. Na znak 
protestu rozpoczęła ona głodówkę. Wła- 
dysław Hartwig dowiedziawszy się 0 
wszystkiem wniósł sprawę do prokura- 
tury. Została wyznaczona specjalna ko- 
misja, która sprawę Hartwiżanki zbada. 
Nad fabryką rozeiągnięto kuratele celem 
zabezpieczenia majątku p. Feiicji. 
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nych szczegółów, dotyczących wspól- 
działania Niemców z bolszewikami je- 
szcze w czasie wojny. . Podczas TOZ- 
prawy przed międzynarodowym Try- 
bunałem w Hadze o odszkodowania 
za akcję sabotażową, prowadzoną przez 
Niemcy podczas wojny w Ameryce, 
wyszło na jaw, iż organizacja sabota- 
żysłów niemieckich posługiwała się 
jako swym najruchliwszym agentem 
ówczesnym konsulem rosyjskim w 
Nowym Jorku Loryńskim. Loryński 
jako dyplomata rosyjski stał poza 
wszelkiemi podejrzeniami, dzięki cze- 
mu przysparzał wiele szkód w Amery- 
ce. Brał udział w kilku wielkich ak- 
tach sabotażowych. Jego dziełem było 
m. i. przygotowanie do wysadzenia 
w powietrze największego arsenału 
amerykańskiego. Ojciec Loryńskiego 
po wybuchu rewolucji został stracony 
w Kijowie jako  kontrrewolucjonista, 
Loryński obecnie piastuje godność sze= 
fa protokołu dypiomatycznego w Mo- 
skwie. 


Przy pomocy pięciozłotówki 


SKRADZIONO 
Poznań 1. paźdz. (PAT) Wczoraj 
w południe w Banku „Fir Handeln 
und Industrie“ dokonano kradzieży 
10 tysięcy złotych wożnemu pewnej 
firmy tut. Kradzieży dokonano w ten 


| 
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10.000 ZŁ. 

sposób, iż opuszezono pięciozłotówką 
na ziemię dla odwrócenia uwagi woź 
nego i najbliższych osób, nastepnie 
zaś skradziono gotówkę. 
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Nr. 5257 


MIMOCHODEM. 


W małym 
pensjonacie. 


Lwów, 2. października, 
Jak większość tegorocznych letni- 


ków, Hilary wyglądał nieco blado 
i smętnie. Ale ucieszył się na mój 
widok. 


— Pyta pan, jak spędziłem urlop? 
Otóż gdybym nie był 
czlowiekiem do grun 


tu szczerym, odpo- 
wiedziałbym panu 
tak: Dziękuję, było 
cudownie. Ką- 
zalem się 63 ra- 

Ą 'y, było mnó- 
A “H atwo wycieczek 
$ i w ogólności 
jawiłem się świe- 
tnie. Wszędzie pa- 


dały deszcze, ale 
tam, gdzie ja był="n, 
panowała wymarzo- 
na pogoda. Oh, prze 
praszam, raz była 
mała ulw: i dzięki 
temu nia mieuś,iy 
kurzu. 


A ponieważ 
jest pan człowiekiem 
do gruntu  szcze- 
ym.... 

— ..więc też po- 
wiem otwarcie, że 
było dość smutno. Kąpałem się raz 
tylko, a każda niemal próba wyciecz- 
kowa kończyła się szybką ucieczką 
pod najbliższy dach, Tubyley twier- 
dzili, że tak mglisiej i słotnej jesieni 
górskiej nie pamiętają. Zapraszali mię, 
bym w przyszłym roku spróbował, ale 
zdaje się następny urlop wykorzystam 
na kąpiele siarczane. Pojmuje Bandu 
nadmiar wilgoci, reumatyzm... 

— Czy nie lepiej było siedzieć we 
Lwowie, zaoszczędzić trochę pienię- 
dzy i nie pozbawiać się mego towa- 
rzystwa? 

Hilary zamyślił się. 

— Nie, nie byłoby lepiej W za. 
mian bowiem za rozczarowania i słot. 
ne nastroje zakoszłowałem pewnej 
niezwykłej rozkoszy, naprawdę nie- 
zwykłej. 

— Jesienna miłość? 

— Głupstwo. Bylem w małej wio- 
sce górskiej i w tejże wioski małym 
pensjonacie. Bez stacji kolejowej, bez 
radja i — niech pan pomyśli — bez 
gazet. Panowała wśród szezupłego, 
ale dobranego towarzystwa jakaś ci- 
cha umowa, aby nie czytać gazet i 
choć przez kilka tygodni uczciwie 
wypocząć. CQzytało się stare książki, 
przeglądało stare tygodniki ilustrowa. 
ne, gawędziło, trochę grało w karty, 
a dużo jadło i spało. Świat nie istniał 
dla nas. 

— Czy to możliwe? I żadna poli- 
tyka nie przenikałą do tej pustelni ? 

— Owszem, ale z wielkiem opóź- 
nieniem i w bardzo złagodzonej for- 
mie. Pewna pani, która od trzech mic- 
Sięcy siedziała tu ze swą córeczką, 
dowiedziała się nie dalej, jak tydzień 
temu przy obiedzie o rozwiązaniu 
Sejmu i nowych wyborach, 
chawszy dość cierpliwie mojej relacji, 
poprosiła o drugą porcję kompotu. O 
aresztowaniu posłów dowiedzieliśmy 
się już w tydzień po wypadku dzięki 
niedyskrecji miejscowego proboszcza. 
Było to przy kolacji, ale ponieważ po- 
wszechną uwagę przykuła znakomita 
nadziewana kaczka, temat ów natych.- 


| stwa, 
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„GAZETA PORANNA* 


we DE: 
FI A j ; 


z dnia 8. pażdziernika 1930. 


izieżą 


zwiniętych ukraińskich szkół gimnazjalnych? 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „GAZETY PORANNEJ”) 


Tarnopol, 1. października, 

Q) Pytanie powyższe narzuca się 
obecnie samo przez się i opinia pu- 
bliczna jest załatwieniem tej kwestii 
bardzo zainteresowana. Kierując się 
aktualnością sprawy postanowiłem za. 
sięgnąć w tym kierunku bezpośrednie. 
go wywiadu u dyrektora I gimnazjum 
polskiego p. Pytla, któremu Kuratorium 
powierzyło likwidację ukraińskiego gi- 
mnazjum. 

Z trudnością uzyskałm kilkuminu- 
tową rozmowę. Na kurytarzu szkol- 
nym obok dyrekcji wyczekują ucznio- 
wie, mówią po rusku, dyrektor ma też 
jakieś posiedzenie w sprawie burs 
gimnazjalnych, jednakowoż dostaję 
się do niego i odrazu zapytuje: 

— Panie Dyrektorze, opinia pu- 
bliczna interesuje się żywo kwestją, 
co stanie się z młodzieżą rozwiązane- 
go gimnazjum ruskiego, czy będzie 
rozmieszczona w innych zakładach 
i w jakich? 

— Sprawy tej — informuje mnie 
dyr. Pyteł — Ministerstwo wyznań i 
oświec. względnie Kuratorjum nie za. 
łatwia zbiorowo i nie traktuje mło- 
dzieży, jako grupy osób łącznej opiece 
pozostawionej. Wedle zarządzenia li- 
kwidującego gimnazjum każdy uczeń 
może wnieść bezpośrednio do Kurato- 
rjum odrębna podanie o przyjęcie do 
innego gimnazjum z językiem wykła- 
dowym polskim, a w miarę wolnych 
miejsc każde podanie będzie indy. 
widualnie oceniane. Zgóry jednakowoż 
wykluczone jest przyjęcie uczniów 
klasy IM do VOI do któregokolwiek 
gimnazjam w Tarnopolu i Rohatynie, 
mogą więc ci uczniowie być przyjęci 
w zamiejscowych zakładach. 

— Czy już któryś z uczniów tych 
wniósł takie podanie? 

— Dotychczas wątpię, czy poda- 
nie wpłynęło. Uczniowie przychodzą 
tu do dyrekcji prawie przez caly dzień, 
a jakkolwiek odnośne informacje po- 
mieszczone zostały na murze budynku 


gimnazjum ruskiego, dopytują się o 
szczegóły, które im też ustnie do wia- 
domości udzielam, czy jednak któryś 
z nich wniósł podanie, tego na pewno 
wiedzieć nie mogę. 

— Ilu tych uczniów było, ilu z nich 
pozostaje pod zarzutem sabotaży w 
zamknięciu? 

— Uczniów wedle wykazów jest 
zwyż 500 — czy i ilu wśród nich jest 
aresztowanych, tego nie badałem na- 


razie. Prawie wszyscy ci uczniowie, 
także zamiejscowi, których, przy- 
puszczam, musi być przeważająca 
ilość — pozostają jeszcze w Tarnopolu. 
Poinformowałem ich, iż z mojego ra- 
mienia, jako łikwidującego gimnazjum, 
mogą otrzymać zaświadczenia, umo- 
źliwiające powrót do miejsc zamiesz- 
kania swoich rodziców. Narazie jed- 
nak tylko mała ilość żądała i otrzy- 
mała te zaświadczenia, 


Losy grona nauczycielskiego. 


— (o się stało z gronem profesor- 
skiem zawiniętego gimnazjum? 

— Stosownie do zarządzenia wła- 
dzy wszyscy profesorowie zgłosili się 
u mnie i otrzymali informację, że 
narazie pobory ich służbowe bolą na. 
dal asygnowane i też na 1. listopada 
im wyasygnowałem je. Zresztą wy- 
czekiwać mają dalszych zarządzeń 
władz szkolnych. 

— Co się stanie w najbliższym 
czasie z budynkiem szkolnym? 

— Odnośnie do budynku gimna- 
zjum ruskiego otrzymuję odpo- 
wiedź — nie otnzymałem polecenia 


= 


objęcia go. Budynek wedle zarządze- 
nia, pozostaje nadal pod zarządem 
i odpowiedzialnością dyrektora zwinię= 
tego gimnazjum p. Hnbczaka, który 
ma też tam swoje mieszkanie. Nato- 
miast otrzymałem polecenie odebrania 
od młodzieży przedmiotów, stanowią- 
cych własność Skarbu państwa, a al- 
danych jej „ło użytku czasowego, jak 
np. książki szkolne, wypożyczone u: 
bogim uczniom, przedmiotów eporto- 
wych itp. Z tymi przedmiotami też 
zgłaszają się do mnie studenci i za 
pokwitowaniem składają je u mnie. 


Zarządzenie było przemyślane. 


Chciałem jeszcze od dyrektora za- 
sięgnąć opinii, czy i jaki wpływ na 
dotychczasową przewrotową antypań- 
stwową, a w szczególności sabotażową 
robotę ukraińską wywrzeć może po- 
wrót tych rałodzieńców ukraińskich do 
poszczególnych wsi, czy wzmoże ; on 
tę zbrodniczą robotę, czy też natural- 
ne rozbicie tego zbiorowiska w zakła- 
dzie nie będzie stanowiło pewnego 
atutu ochronnego przeciw akcji wy- 
wrotowej — w tym jednak kierunku 
stanowczych wyjaśnień udzielić mi 
nie mógł. 

— Zarządzenie władz szkolnych 
musiało być głęboko przemyślane, a 
ja tylko mam przeprowadzić wykona- 


E wz 


CO MÓWI NEMO. 


Miów imi so uyin jia E. a 


SĄ SŁOWA LŚNIĄCE, JAK ZŁOTE MONETY, 
O WYJĄTKOWEJ I PEŁNEJ WARTOŚCI, 

LECZ GDY JE W OBIEG PUŚCIMY NIESTETY, 
TRACĄ NA WADZE, BLASKU I ŚWIETNOŚCI. 


DAWNIEJ MÓWIŁEŚ „MISTRZU* 
KTÓRY PORYWAŁ SZTUKI SWOJEJ 


DO CZŁOWIEKA, ; 
MOCĄ, 


I KTÓRY SZUMIAŁ TAK JAK WIELKA RZEKA, 
I KTÓRY BŁYSZCZAŁ JAK METEOR NOCĄ. 


DZISIAJ WYSTARCZY LADA JAKI TRUCHCIK, 
O MARATOŃSKIM ŻEBY MÓWIĆ BIEGU — 


DZISIAJ JEST „MISTRZEM* 


GRATOMAN I KUCHCIK 


I LADA CIURA Z DALSZEGO SZEREGU. 


TO JEST JEDYNA SZCZODROŚĆ, KTÓRA BYWA 

Y NAJBARDZIEJ SKĄPYM Z NATURY, BURŻUJU, 
WIĘC GDY KTOŚ DO MNIE „MISTRZU“ SIĘ ODZYWA, 
ZE ZEOŚCIA WOŁAM 74RA7- MÓW MI „WUJUtE 


RZE IE E OZ TWEAK KROK A 


miast upadł, O sabotażach ukraiń- 
skich usłyszałem dopiero we Lwowie, 
ale wiem, że gdybym teraz wrócił i 
opowiedział o tem reszcie towarzy- 
która w pensjonacie została, 


| wziętoby mi to za złe i nie poz rolono 


| 


skończyć. 
— A wybory niemieckie? 
yły wybory w Niemczech? 


— 


Hilary przerwał mi łagodnie. 

— Proszę, niech pan nie pyta. 
Unikam siinych wrażeń i staram się 
stopniowo dopędzać świat, za którym 
— wiem o tem dobrze — pozostałem 
o miesiąc w tyle. Niech pan ze mną 
nie współczuje. Był to mimo słoty 
najrozkoszniejszy miesiąc w mojem 
życiu. 

amaa © ZM 


nie — brzmiała mniej więcej odpo- 
wiedź dyrektora, któremu zresztą ze 
względu na zaabsorbowanie nadmier- 
nemi czynnościami i wobec wyczeki- 
wania u niego licznych uczniów i in- 
teresentów nie mogłem zabierać zb 

wiele cząsu. - 


R E i] 
Z DNIA , 
Treviranus, 


protestujące wiece 
i gdańscy kolejarze 
Lwów, 2. października. 

Wiece protesłujące przeciw mo 
wom Treviranusa jeszcze się nie skoń. 
czyły. Nawet domniemani kandydaci 
do Sejmu potrafili je chytrze złączyć 
ze zgromadzeniami wyborczemi. Że 
Treviranus wziął sobie nasze protesty 
do serca, najlepszy dowód skarga 
wniesiona przez niego przeciw łódz- 
kim inwalidom o nadużycie nazwiska. 

Mnie się zdaje, że najwięcej jednak 
dogryżli Treviranusowi gdańscy kole- 
jarze. 

W „Gazecie Gdańskiej bowiem 
czytam list „Komitetu Polskich Pra- 
cowników na Pomorzu, że w odpowie- 
dzi na wezwanie ze strony prasy do 
„Czynu narodowego, kolejarze Pol- 
skiej Dyrekcji Gdańskiej składają na 
budowę łodzi podwodnej, mającej no- 
sić imię „Odpowiedź Treviranusowi 
kwotę 10.000 zł, List Komitetu podpi- 
sany jest przez jego przewodniczącego 
p. St. Okołowicza, wiceprezesa gdań- 
skiej dyrekcji, jej organizatora po 
objęciu jej przez Polskę i jej dotych- 
czas współpracownika. av 

W ten sposób gdańscy „kolejarze 
uczą nas „czynu narodowego i odpo- 
wiedzi na bajdurzenia i wywiady na- 
szych wrogów, a nawet oficjalnych 


naszych prz yjaciół. 
a 


Su, 8 


Piorun rozwa- 
lit pomnik ru- 
ski na cmen- 
tarzu. 


chliba 


Tarnopol, 1. października. 
Dnia 29. września br. szalała w go- 
Hzinach wieczornych w Mikulińcach, 
pow. Tarnopol burza, połączona Z pio» 
runami. W czasie tej burzy piorun u- 
derzył w pomnik ruski, postawiony na 
cmentarzu ku czci poległych żołnierzy 
ukraińskich i kompletnie go zniszczył. 
Ludność miejscowa ruska poczytuje 
ten wypadek jako specjalny dopust Bo- 
ży za zbrodnicze wystąpienia saboła" 
Żowe, jak to nazywa: „Za niszczenje 
światoho chliba Bożoho'. 


* 

Dnia 1. października br. organa 
bezpieczeństwa aresztowały w Tarno- 
polu byłych posłów ruskich ks. prala- 
ła Leontyna Kunickiego, oraz Dmytra 
Ładykę z USRP. Zatrzymanych odda- 
no do dyspozycji władz prokurator- 
skich, które ich ścigają za szereg wy- 
stąpień antypaństwowych na wiecach 
w czasie piastowania mandatu. 

Równocześnie donoszą, że w rzece 
Koropiec w Monasterzyskach znale- 
ziono 15 kg. prochu strZze!niczego, któ- 
ry wrzucił do rzeki miejscowy Rusin 
Michał Lewkowicz. Lewkowicza are- 
sztowano. Policja przeprowadza do- 
chodzenia w kierunku wyświetlenia 
przyczyny  napfromadzenia materjału 
wybuchowego. 

Ludność ruska Szył i Lisieczyniec, 
pów. Zbaraż, gdy dowiedziała się, że 
do gminy ma przybyć oddział policyj- 
ny, zdemolowała miejscową czytelnię 
„Proświty”, lokal „Łaha”, oraz zni- 
szczyła kompletnie znajdujące się tam 
pomniki Szewczenki. 

Ludność ruska Grabowieo, pow. 
Tarnopol wezwała miejscowe stowa= 
rzyszenia ruskie do natychmiastowej 
likwidacji Wskutek tego odbyło się 


NEZNPYZWYZNZI ZA PE WTZEBAF2] 
Włamanie do cerkwi. 


Słanisławów, 1 paźdz. (PAT), w 
nocy z dnia 30 ma 1 października br. 
włamali sią nieznani sprawcy do cer- 
kwi w Ceniowie pów. Dolina i skradli 
tabernakulum i kielich wartości 50 zł. 


Bożoho”. 


(PAT). | 


„GAZETA PORANNA" 


zgromadzenie nadzwyczajne członków, 
które postanowiło 
rzystw „Sokił”, „Łuh”, czytelni „Pro- 
świty“ i kooperatywy. Po tym wypad- 
ku przybyła |do starostwa w Tarnopo- 


Co się dzieje 


z dnia 3. października 1930. 


„Ła niszczenie Światoho 


6 Ludność uważa fo 
za groźny znak 
z nieba. 


| 


rozwiązanie towa- | 


lu delegacja ludności, która oznajmi. 
ła, że pragnie zgodnego współżycia z 
narodem polskim i na żadmą dalszą 
robotę antypaństwową u siebie nie 
pozwoli, 


w woj. stanisławowskiem? 


Stanisławów, 1 paźdz. (PAT). Dnia 
30 września br. aresztowano Jurę 
Zachajewicza i jego trzech synów w 
Serafińcach pow. Horodenka, którzy 
są podejrzani o podpalenie 2 sterł w 
tej miejscowości dnia 20 z. m. Pod- 
czas rewizji znaleziono u nich paczki 
z prochem strzelniczym z założony- 
mi lontami, pakuły z konopi, nożyce 
do przecinania drutów oraz różne czę 
ści składowe bromi wojskowej. 

Onegdaj napadło w Stopczatowie 
pow. Kołomyja dwóch osobników, a 
mianowicie Michał Grekvła i Wasyl 
Czernecki na wartownika Mikołę Bo- 
jeczkę, który strzegł linji telefonicz- 
mej. Grekuła oddał 1 strzał z rewol- 
weru do Bojeczki, Sprawcę czynu are- 
sztowano, a podczas rewizji znalezio 
no u Grekuły 3 pary nożyc do prze- 
cinamia drutu. 


W Utoropach pow. Kosów zdarzył 
się nieszczęśliwy wypadek podczas 
strzeżenia linji telefonicznej przez 
wartownika Ilka Hryciuka, a miano- 
wicie inżynier leśny Jan Żak, do 
którego Hryciuk wyskoczył z rowu i 
nagle krzyknął „stój“, strzelił z re- 
wolweru i ranił Hrycinka w szyje. In- 
żynier Żak posiadał przy sobie więk- 
szą gotówkę i był przekonany, że to 
mapad bandytów. Inżynier Żak po 
strzale oddalił się i zawiadomił poste- 
runek policyjny w Pistynin. Hryciu- 
ka odwieziono do szpitala. 

W dniu wczorajszym aresztowa- 
mo pod zarzutem należenia do U. O. 
W. oraz podpalenia kilka dni temu ba- 
raku w Haliczu własności grecko-kat. 
Metropolji, Józefa Mnuńczuka, ucznia 
IV. roku seminarjum nauczyciel- 
skiego. 


Rosjanin ze Lwowa 


OSZUKAŁ SAD W POZNANIU NA 150 TYSIĘCY ZE. 
(Korespondencja własna „Gaz. Por.), 


Warszawa 1, paźdz. (st) Przed 
kilku tygodniami wywołało w Pozną, 
niu wielką sensację sprytne  oszu- 
stwo popełnione w ten sposób, że 
na podstawie sfałszowanych  doku-- 
mentów sądu katowickiego wyłudzo- 
no w sądzie powiatowym w Pozna- 
niu 150 tys. zł. z depozytu browarów 
arcyksiążęcych w Żywcu. Obecnie — 
jak się okazuje — w sprawę tę wmie 
szany był znany w Poznaniu oraz na 
terenie lwowskim emigrant rosyjski 
inż. Grzegorz Bogdanow, który w kil 
ka dni po wykryciu oszustwa ode" 
brał sobie życie wystrzałem z rewol- 
weru ne jednym z ementarzy poł- 


Konferencja imperium brytyjskiego 


ZOSTAŁA DZIŚ UROCZYŚCIE OTWARTĄ. 


Londyn, 1 października. (PAT). 
Posiedzenie inauguracyjne konferen- 
cji imperjum trwało około 2 godzin 1 
wypełnione zostało przez przemówie- 
nia powitalne. Przewódniczący dele- 
gacyj zbiorą się popołudniu celem u- 
słalenia prac konferencji. Korespon- 
dent Reutera dowiaduje się, iż utwo- 
rzoną zostanie pewna liczba komisyj 
dla rozpatrzenia rozmaitych zaga- 
dnień, mających stanowić przedmiot 
prac konferencji. Narady te będą mia- 
ły charakler tajny. 

Na dzisiej)szem posiedzeniu konfe- 
rencji imperjum brytyjskiego wygło- 
sili przemówienia również szefowie 
poszczególnych delegacyj, stwierdza: 
jąc fakt, że całkowita swoboda jednost 
ki dominjalnej nie jest bynajmniej 


nie do pogodzenia z ideą całkowitej 
jedności imperium, Co się tyczy ża- 
gadnień ekonomicznych, to każde do- 
minjum biorąc pod uwagę swe wla- 
sne indywidualne, specjalne warunki, 
winno mieć za cel sprzyjanie o ile 
możności imperjaum brytyjskiemu. 

Londyn, 1 października. (PAT). 
Rząd wydał obiad na cześć premie- 
rów dominjów i innych wybitniej- 
szych delegatów na konferencję im- 
perjum, która rozpoczyna się dziś. 
Jednocześnie córka premjera Macdo- 
nalda miss Ishbel wydała ze swej 
strony obiad dla pań towarzyszących 
delegacji na konferencję. Nastepnie 
premjer Macdonald i jego córka wy- 
dali przyjęcie, na którem było okofo 
1000 osób. 


nańskich. Związek między oszu- 
stwem a samobójstwem stwierdzono 
w ten sposób, że adwokat Zahradnik, 
który był mimowolnym pośredni- 
kiem tej nieuczciwej transakcji, po- 
znał w fotografji samobójcy człowie 
ka, który tę sprawę przez niego za- 
łatwiał. W zwiazku z tem aresztowa- 
no jednego z urzędników kasy sądu 
w Poznaniu. 


. 9857 


Kandydatura mjr. Kubali 
do Sejmu. 


Warszawa, 1. października. (PAT). 
Na zjeździe nadzwyczajnym Związku 
zawodowego pracowników lotnictwa z 
całej Polski postanowiono wysunąć 
kandydaturę przy wyborach do Sejmu 
majora pilota Kubali jako reprezen- 
tanta lotnictwa polskiego. Major Ku- 
bala w odpowiedzi jednak oświadczył, 
że kaniłydować nie zamierza, pragnąc 
calkowicie poświęcić się pracy i stur 
ja lotniczo-wojskowym. 

= 


| Oryginalna sekta religijna. 


Budapeszt, 1, października. (PAT) Na 
jednem z przedmieść Debreczyna pewna 
robotnica utworzyła sektę religijną, gło- 
szącą, iż Chrystus polecił wieczną weso- 
łość. Zwolennicy nowej sekty tańczą usta 
wieznie, czytając biblję. Policja wdrożyła 
w tej sprawie dochodzenia. 
©— 
UREGULOWANIE SPRAWY WAR: 

SZTATÓW WIĘZIENNYCH. 
(Telelonem od naszego korespondena.) 

Warszawa, 1 pażdziernika. (Z) 
Wobec zgłoszemia skargę przez niektó- 
rych przedstawicieli rzemiosła na 
konkurencję stworzoną na rynku 
przez warsztaty więźniów, Min. spra- 
wiedliwości wydało polecenie naczel- 
nikom więzień, aby ściśle stosowali 
się lo podstawowych zasad organizas 
cji więziennictwa, w myśl których 
warsztaty więzienne nie konkurując 
na rynku wewnętrznym powinny sin- 
żyć tylko celom penitencjalnym, a 
wytwórczość swoją zbywać na potrze- 
by własne oraz instytucyj państwo- 
wych i komunalnych. 

—— 
ROZWIĄZANIE ZWIĄZKU AGENTÓW 

. POLICYJNYCH W PRADZE. 

Praga, 1. października. (PAT). W 
następstwie ostatnich rozruchów w 
Pardze rozwiązany został Związek za- 
wodowy agentów policyjnych. Zarzą- 
dzenie to wywołane zostało przez 
fakt, iż redakcja organu tego Związku 
nazajutrz po rozruchach ogłosiła ko- 
munikat, wzywający opinję publiczną 
do czynienia różnicy pomiędzy agen- 
tami, którzy muszą spełniać powierzo: 
ne im rozkazy, a ich zwierzchnikami, 
mA LA te rozkazy wydają. 


Ukraiński blok wyborczy 
faktem dokonanym. 
' GORZKA NAUKA DLA POLSKICH STRONNICTW. 


Lwów, 2 października. 

Wczorajsze „Dilo“ przyniosło na 
naczelnem miejscu wspólną odezwę 
wyborczą, podpisaną przez trzy zblo- 
kowane stronnictwa ukraińskie, a 
mianowicie UNDO, Ukr. Soc.-Rady- 
kalną Partję i Ukr. Soc.-Demokraty- 
czną Partję. Do bloku tego przyłączy- 
ły się również Białoruska  Chrześc. 
Demokracja i Białoruski Selański 
Sojuz. 

W komentarzach do powstania te- 
go zjednoczenia podnosi „Dilo“, że 
blok łączy wszystkie ukr. ugrupowa- 
nia, stojące na stanowisku narodo- 


pm 


wem i demokratycznem. Poza blo- 
kiem pozostały jedynie grupy komu- 
nizujące lub uprawiające swoisty [a 
szyzm. W końcu „Diło" dodaje: „Je: 
sli się weźmie pod uwagę to rozpro« 
szenie ukr. narodowo - politycznych 
sił, jakie istniało przy ostatnich wybo 
rach, a nawet jeszcze przed kilkn tyż 
godniam., — to obecne ich zjednocze- 
nie jest wielkim dowodem ukr. naro» 


` dowo - politycznej dojrzałości". 


Do obszerniejszego omówienia tej 
sprawy powrócimy w jutrzejszym nu. 
merze. 


Atak myszy na robotników. 


Budapeszt 1. paźdz, (PAT) Z De- 
breczyna denoszą, iż w okolicy mia- 
sta rozmnożyły się niepomiernie 
myszy. Napadły one w nocy na obo- 
zowisko robotników pracujących 


polnych, pożerając 
oraz u- 
którzy 


przy robotach 
wszystkie zapasy żywności, 
brania śpiących robotników, 
z trudem zdołali się obronić. 


a 
F 
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NA MARGINESIE. 


© uczciwe 
metody- 


Lwów, 2. pażdziernika. 

We wczorajszej „Chwili“ pojawił 
się p. t. „Nowe prądy w Ratuszu” 
widocznie na sensacię obliczony, bo 
wytłuszczonemi ezcionkami drukowa- 
ny artykulik, stwierdzający, że „w 
dzień najuroczystszego święta żydow- 
skiego zwołane zostały komisje Rady 
miejskiej oraz plenarne posiedzenie 
Rady", Fakt ten jest „zlekceważeniem 
religijnych uczuć ołbrzymiego odłamu 
ludności żydowskiej”, a odpowiada 
zań Wiceprezydent miasta i prezes 
Gminy żydowskiej p. Chajes, któremu 
widocznie „brak autorytetu'. Kończy 
się ten artykulik apelem do „jak naj- 
ostrzejszego zaprotestowania*, 

W rzeczywistości — posiedzenie 
"Rady miejskiej, zwołane pierwotnie na 
czwartek godz. 20, zostało odłożone 
do soboty godz. 19.80. W związku 
z powyższem prosi nas p. Wiceprezes 
Chajes o skonstatowanie faktu, że na 
zwołanie posiedzenia na czwartek o 
godz. 20 zgodził się wyraźnie r. dr. 
Schmorak, prezes klubu radnych sjo- 
nistycznych i że posiedzenie to zosta- 
ło odwołane właśnie na życzenie p. 
Wicepr. Chajesa, a stało się to już 
we wtorek, przed pojawieniem się no- 
tatki „Chwili“. O tem wszyscy radni 
żydowscy, obecni we wtorek na posie- 
dzeniach różnych sekcyj, zostali po- 
wiadomieni, tak, że notatka „Chwili“ 
jest wprost niezrozumiała. 

Do powyższego wyjaśnienia, wyka- 
zującego w zupełności bezpodstawność 
całego „protestu i towarzyszących 
mu insynuacyj, wypada dodać, że jest 
to wprawdzie drobiazg, ale , wysoce 
typowy dla metod, według których nie 
powinno się działać, ani pisać, Gdyby 
nawet zaszło tu jakieś niedopatrzenie, 
w żadnym wypadku nie upoważniało- 


by to do takiego wystąpienia czysto 
osobistego, jakiego dopuściła się 
„Chwila”. Pozatem jednak szanujące 


się pismo niechcące wpaść w „dolek“, 
własnoręcznie kopany, winno poste- 
pować oględniej. A można było chyba 
należało przed wydrukowaniem ca- 
łego alarmu o „nowych prądach w Ra 
tuszu“ zwrócić się po informacja do 
własnych członków redakcji, będących 
jednocześnie radnymi. P. dr. Schmo- 
rak byłby zapewne, przyznał, że sam 
zgodził się na wyznaczenie posiedze- 
nia na czwartek. Pp. red. Hescheles 
Rothfeld byliby również  przypo- 
mnieli sobie, że będąc we wtorek na 
posiedzeniach, wiedzieli o odwołaniu 
posiedzenia czwartkowego. I niepo- 
trzebna, bezpodstawna, a w inten- 
cjach swych głeboko krzywdząca no- 
tatka nie byłaby zapewne ujrzała 
światła dziennego. 
[oh ow 0 ję r w e] 
NEUROLOG 


Dr. T. FALKIEWICZ 


Lwów, Piekarska 11. - powrócił. 
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RYNICA - ZDRÓJ 


PENSJONAT „MAR JĄ" 


otwarty cały rok 
pełny komfort, ciepła i zimna wodą bie- 
żąca w pokojach. Centralne ogrzewanie 
wodne, łazienki, balkony, werandy, o- 
ród, kwiatowy, sala dancingowa, Hol, 
itd. Kuchnia pierwszorzędna na żądanie 
djetetyczna. 
Telefon Nr. 121. 


7338-2 


e NO WI nA 


TADAN S 


Próbę ucieczki 
przepłacił 
życiem. 


od tego ginie. 


Lwów 1. paźdz. 
(—) Jak już donieśliśmy, w pobli- 
żu stacji Chlebowice, obok Bóbrki, zo 
stał zastrzelony w czasie ucieczki 


JULIAN HOŁOWIiŃSKI. 


przez  funkejonarjuszy policyjnych 
Julian Hołowiński, komendant U.O. 
W., aresztowany przed tygodniem 
we Lwowie. Hołowiński był silnie 
podejrzany 6 aranżowanie napadu 
rabunkowego na ambulans pocztowy 
pod Bóbrką w dniu 6. lipca br. W 
związku z tem na zarządzenie proku- 
ratora, Hołowińskiezo i drugiego bo- 


POFANNA” 


z dnia A naśdziernika 1930. 


jowea Senycię przewieziono we wio- 
rek na miejsce rabunku, celem 
skonfrontowania ich ze świadkami. 
Konfrontacje trwały do godziny 7 
wieczorem, poczem obu aresztantów 
oddzielnie pod eskortą prowadzono 
z powrotem na stację Chlebowice, 
celem odjazdu do Lwowa. 

W pobliżu stacji, gdy jeden z es- 
kortantów Hołowińskiego odwrócił 
się, Hołowiński z momentu tego sko- 
rzystał i drugiego eskortanta uderzył 
pięścią w pierś i począł uciekać. Ude 
rzony funkcjonarjusz policyjny strze- 
lił za uciekającym raz, zaś towarzysz 
jego oddał 7 strzałów rewolwero- 
wych, a jeden z nich ugodził Holo- 
wińskiego w głowę tak, że padł on 
trupem na miejscu, 

Zwłoki natychmiast zabezpieczo- 
no aż do przybycia komisji sadowo-- 


Hołowińskiego pochowano 
w Bóbrce. 


lekarskiej. Wiadomość o tym wy- 
padku nadeszła do Lwowa około g. 
8.30 wieczorem i na zarządzenie wo- 
jew. Komendanta P, P. wyjechał ne 
miejsce oficer inspekcyjny Komendy 
wojewódzkiej nadkom. Frankiewicz 
celem przeprowadzenia natychmia' 
stowych dochodzeń. 

Wczoraj rano wyjechał na miej- 
sce z ramienia prokuratury miejsco- 
wej przy sądzie okręgowym karnym 
we Lwowie wiceprokurator Bizub, 
oraz przybył również 
sędzia śledczy z Bóbrki. Po przepro 
wadzonej sekcji zwłok pochowano je 
na cmentarzu w Bóbrce. Po zakoń- 
czonych  dochodzeniach pojawi się 
oficjalny komunikat, wydany prze? 
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Zawiedziona 


w 


ODPALONY KONKURENT WYDAŁ 
10 LAT BYŁ 


miłość 
roli dedektywa. 


WŁADZOM RYWALA, KTÓRY OD 
DEZERTEREM. 


LJ 


(Od naszego korespondenta.) 


Przemyśl, w październiku. 

(M) Przed wojskowym Sądem okrę- 
gowym w Przemyślu odbyła się oneg- 
daj bardzo ciekawa rozprawa o*de- 


Taret „„ BAGATELA” reana s, 
pod Dyr. Fr. Moszkowicza , 


TIKANOFF-TROJANOWA światowej sła 
(wy akrobatyczno-plastyczny duet ta- 
neczny, 

MARJA SĄSIEDZKA, pieśniarka lirycz- 


na. 

MILCHY & BROWN. Ekscentryczno-ko- 
miczny duet. Nieustanny śmiech i 
wesołość. 

MAGDA V. BOOD vczkonkurencyjna tan 
cerka ekscentryczna. 


PRZEBOTOWY PROGRAM na n'esiac PAŹDŻIERNIE 1930 r. 


RIO SANDRY w swoich orygiaalnye 
tańcach charakterystycznych. 

IRENA OMBRA primabalerina budapesz- 
teńskiej opery. 

ZIUTA EDITT, polskie tańce ludowe. 

WEGA ASP w oryginalnych lańzacn kla- 


sycznych. 
PETERSEN. Atrakcja! Baierina teatru 
„La Scala“. 


J. ŻARNECKI. piosenkarz nastrojowy. 


2 nrkiestry. Początek o godz. 10-tej wiecz. 
W niedziele i święta „FIVE O'CLOCKI* z całym programem. Poczatek o godz 


5-tej nopot. 


8737 


Granaty ręczne w beczce popiołu 


SENSACYJNY REZULTAT REWIZJI W MIESZKANIU PAROCHA. 


Lwów, 2 października. 

(—) Już wczoraj donieśliśmy o 
rewelacyjnym wyniku rewizji, prze- 
prowadzonej w mieszkaniu księdza 
urecko - kat. Fedyńskiego, w Lubieniu 
Wielkim, pow. Gródek Jagiell. Rewi- 
zję tę przeprowadzili dowódca i ofice- 
roie szwadronu 14 p. ułanów. W pi- 
wnicy w beczce popiolu znaleziono 


dwa granały ręczne zaczepne, typu 
wojskowego, a w kancelarji księdza 
kilka książek i broszur w sprawie 
nacjonalistycznej. Jak już zaznaczy- 
liśmy, ks. Fedyńskiego oraz jego sy- 
na 16-letniego Romana, ucznia Pań- 
stwow. Szkoły technicznej we Lwowie 
aresztowano. Aresztowanego również 
wikarego ks. Bozejkę zwolniono. 


Furjat zabił niemowlę 


UDERZAJĄC NIEM TRZY KROTNIE O ZIEMIĘ. 


Lwów, 2 paździemika. 

(—) Z Żółkwi donoszą nam o wstrzą 
sającym wypadku, który wydarzył 
się we wtorek po poludniu we wsi 
Więzowa. Oto umysłowo chory Kość 
Palij, liczący lat 19, podczas nieobec- 
ności rodziców porwał 17 miesięczne 


dziecko swej siostry Marji za nogi i 
trzykrotnie uderzył niem o podłogę, 
zabijając je na miejscu. Straszny ten 
wypadek wywołał we wsi ogromne 
wrażenie. Furjata odsławiono do Za- 
kładu w Kulparkowie. 

—9—— 


| quliesięczn 


zercję. Tło sprawy jest następujące: 
w kwietniu 1920 niejaki Wiktor Ra- 
chwalski, liczący wówczas lat 20, u: 
rodzony w Witryłowie, powiat Brzo- 
zów, uciekł z 38 pp. w Przemyślu, w 
którym służył. Kroki swe skierował 
najpierw do wioski rodzinnej. Pa je- 
dnomiesięcznym pobycie w domu, roz 
począł wędrówkę po całej Polsce, szu- 
kając zarobku. Pracował „więc w Je- 
w'liczu, następnie w Katowicach, So- 
snowcu, aż doszedł do Warszawy. Tu 
w Brwinowie, małej wiosce opodal 
Warszawy, znalazł zajęcie jako mał 
ster ciesielski i w krótkim czasie do- 
robił się wcale przyzwoitego stanowi- 
ska. Był lubiany i szanowany. Tam 
też nawiązał najpierw stosunek Z pê- 
wna kobietą, a gdy się urodziło dziec- 
ko, ożenił się z nią. Zawarcie tego mał 
żeństwa spowodowało pośrednio wy*. 
krycie dezercji. Inny bowiem konku: 
rent, który chciał koniecznie z tą 54- 
mą kobietą się ożenić, doniósł wła- 
dzom wojskowym, że ów stateczny 
obywatel jest oddawna poszukiwanym 
dezerterem. Zaczęły się badania, i ko- 
respondencja władz. W rezultacie zaś 
okazało się, że donosiciel miał rację. 


Tak więc w 10 lat po dezercji zo- 
stał Rachwaleki aresztowany i odsta- 
wiony do Przemyśla, gdzie stanął pod 
oskarżeniem o dezercję i, zawarcii 
związku małżeńskiego bez zezwolenia 
władz wojskowych. Trybunał. wojsko- 
wy pod przewodnictwem majora K. 
S. Burnatowicza w uwzględnieniu za- 
chowamia się oskarżonego, korzystne, 
opinii, jakiej on zażywał, oraz innych 


okoliczności łagodzących, wymierzył l 
o do 


oskarżonemu najniższą ustawow 
puszczalną karę sześciomiesięcznego 
więzienia, a to przy wliczeniu 5 i pół 
ego aresztu śledczego. Od 
zarzutu zawarcia małżeństwa bez 
zezwolenia został Rachwalski uwol- 
pei? kpt. K. S. Szediwy, bro- 
nił adwokat dr. Landau. 
——0—— 


MJ 


na miejscę 


r 
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Redakcja ulotek ko- 
munistycznych 
w Brzuchowicach. 


Lwów, 2 paździemika. 

(:) Cały szereg rozpraw komuni- 
stycznych, jakie toczyły się przed o- 
becną ławą przysięgłych, dotyczył 
po większej części kolporterów ulotek 
komunistycznych t. z. szeregowych 
K.P.Z.U. Wczoraj na ławie oskar- 
żonych zasiedli, jak ich nazwał puhli- 
czny oskarżyciel, „oficerowie“ K. P. 
Z. U., nie kolporterzy, ale producen- 
ci bibuły komunistycznej. 

Trybunał przysięgłych, któremu 
przewodniczył s. s. o. Bendaszewski, 
a askarżał prok. dr. Lipsz, sądził 
wczoraj sprawę niejakiej Ernestyny 
Hold, zamężnej Weinstein, ur. w r. 
1908, oraz jej męża, Izraela Weinstei- 
na, ur. w r. 1904 w Husiatynie. 

Akt oskarżenia zarzuca Weinstei- 
mowi, że należał do Komunistycznej 
partji Zachodniej Ukrainy, oraz że 
przepisywał referaty odezw i komuni- 
katów centralnego komitetu K. P. Z. 
U., redagowane przez jego żonę Erne- 
stymę. 

Weinstein chcąc uniknąć czujno- 
ści policji, przeniósł się z żoną ze lwo- 
wa do Brzuchowic, gdzie wynajął po- 
mieszkanie u wdowy po starszym po- 
sterunkowym i w mieszkaniu tem 
wraz ze swoją żoną redagował i prze- 
pisywał odezwy. (hcąc tembardziej 
uśpić czujność policji, zameldował się 
w Brzuchowicach pod fałszywem na- 
zwiskiem Selmana Brawermanna, u- 
żywając w tym celu sfałszowanych 
dokumentów, wydanych rzekomo przez 
komisarjat Rządu Warszawy. 

Pobyt młodej pary w Brzuchowi- 
cąch zwrócił mimo wszelkiej ostrożno- 
ści oskarżonych, uwagę miejscowego 
posterunku P. P. W rezultacie poste- 
runkowy służby śledczej Józef Dunas 
przeprowadził w dniu 23 maja br. re- 
wizję w mieszkania oskarżonych. — 
Qboje zastano przy robocie konspira- 
cyjnej. Weinstein przepisywał wów- 
czas na maszynie referat p. t. „Rezo- 
lucja C. W. W. w sprawie postano- 
wień 7-go plenum C. K, K. P. P. i we- 
wnetrzno-partyjnej sytuacji na Zach. 
Ukrainie“. 

Przy rewizji zakwestjonowano ró- 
wnież szereg odezw komunistycznych 
i ulotek, zredagowanych w języku n- 
kraińskim, a nawołujących rezerwi- 
stów powołanych na ćwiczenia do 
zbrojnego wystąpienia przeciwko pań- 
stwy. 

Weinstein słuchany na policji i w 
śledztwie, zaprzeczył wszelkiej winie 
i oświadczył, że będąc bezrobotny, 
przyjął za wysokiem wynagrodzeniem 
pracę od nieznanej mu bliżej kobiety, 
o której wiedział tylko tyle, że nazy- 
wała eię „Hanka“ i że właśnie ta 
„Hanka“ poleciła przepisywanie o0- 
dezw komunistycznych, przyznał rów- 
nież, że szereg tego rodzaju odezw i 
ulotek wręczył już owej nieznajomej 
kobiecie ma miejscach przez nią z gó- 
ry wyznaczonych, i że znalezione 
przy rewizji 30 zł. otrzymał właśnie 
tytułem wynagrodzenia. 

Żona jego, Ernestyna, równie wy- 
parła się wszystkiego, twierdząc, że 
o robocie męża nie miała najmniej- 
szego pojęcia i że z radością przyjęła 
jego propozycję wyjazdu do Brzucho- 
wie, ciesząc się, że mąż jej wreszcie 
uzyskał pracę. Przeciw tej obronie 
przemawiał iednak list, znaleziony 


„GAZETA PORANNA“ 


z dnia 3. października 1930. 


Ńr. 9357 


przy rewizji, pisany przez oskarżone- 
go, a nie wysłany, w którym to liście 
Weinstein chwali swoją żonę, wymie- 
niając ją w liście tym pod literą „E“, 
za oszczędność i wydatną pomoc przy 
redagowaniu i przepisywaniu ulotek. 

Świadkowie, przesłuchani ma po- 
wyższej rozprawie, a mianowicie wy- 
wiadowcy P. P. Józef Dnnas, Antoni 
Kowalczuk i posterunkowy Piotr Dwor 
nik, zeznali obciążająco dla oskarżo- 
nych, również obciążająco wypadło 
dla oskarżonej Weinsteinowe; orze- 
czenie grafologa, który oświadczył, że 
referaty znalezione przy rewizji, były 


Oficer owie” K.P 2.0. 


przed sądem przysięgłych. 


Ona uwolniona, 
on skazany. 


przez mią pisane. 

Niemniej jednak ława mprzysię- 
głych zaprzeczyła pytaniom co do o- 
bojga oskarżonych w kierunku zdrady 
głównej z par. 58 b e, potwierdziła na- 
tomiast zbrodnię zakłócenia «pokoju 
publicznego, wyłącznie jednak co do 
osoby oskarżonego Weinsteina. Wo- 
bec tego Trybunał skazał Weinsteina 
na półtora roku ciężkiego więzielnia, 
zaś żonę jego Ernestynę uwolnił od 
winy i kary. Oskarżonych bromili dr. 
Głuszkiewicz i dr. Rosenkranz - Gut 
z Przemyśla. 


—— 


Najnowsza aparatura dźwięk. „Western Elektric”. 


Dźwiękowe 
Kino 


LEW 


w dramacie salo- 
nowo erotycz. p.t. 


Dziś wielki szlagier dźwiękowy, śpiewany í mówiony 


po francusku. 


lwan Petrowicz i Lil Dagower 


Kobieta która cię nigdy nie zapomni 
Dramat ten to przepiękna symfonja szalonych przeżyć erotycz= 
nych. Ponadto doskonałe uzupełnienie programu. 
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Morderstwoi samobójstwo 


NA TLE ZAWIEDZIONEJ MIŁOŚCI. 


Lwów, 2 października. 

(—) Z Brodów donoszą nam, że 
onegdaj wieczorem w Rohatynie pow. 
Brody, w domu Marji Hajdukowej, 
22-letni Piotr Klimczuk wystrzałem 
z karabinu zastrzelił swą narzeczonę 
18-letnią Parańkę Hromiakównę, po- 


czem odebrał sobie życie. Powodem 
morderstwa i samobójstwa była nie- 
szczęśliwa miłość. Ucięty karabin, z 
którego Klimczuk: odebrał sobie życie, 
pochodził z czasów wojennych i zo- 
stał przez niego znaleziony w oko- 
pach strzeleckich. 


Romantyzm 


w dzisiejszych czasach nie popłaca. 


RYCERZE NOŻA I REWOLWERU WĘDRUJĄ DO WIĘZIENIA. 


d Lwów, 2. października. 

(:) Władysława Szerugę, liczącego 
lat 20, i ślusarza Iwana Susołowsikie- 
go, liczącego lat 21, nie można w ża- 
dnym wypadku nazwać tchórzami. — 
Wprost przeciwnie, obaj ci parobcy 
zamieszkali w Lubieniu, są nawet 
zbyt odważni, posuwają się nawet do 
tego, że przeciwników swych czynią 
niezdolnymi do pracy na cały szęreg 
tygodni. 

Zbytnia jednak odwaga nie popła- 
ca, wczoraj bowiem przez swą zapal- 
czywość musieli odpowiadać przed 
Trybunałem karnym, któremu przewo- 
dniczył s. s. o. Kosikuwski, a oskarżał 
prok. Thurnelle. 

Władysław  Szeruga odpowiadał 
za to, że 18 stycznia w czasie bójki, 
jaka toczyła się na terenie Lubienia 


40 P. P. 


Małego, między nim a Michałem Da- 
cyszynem, pchnął Dacyszyna nożem 
składanym kilkf razy w plecy, uszkae 
dzając mu stos pacieżowy. 

Przyjaciel Szerugi, Susołowski, do 
walki nie używa już noża, ale strzela 
z rewolweru. Ofiarą jego krwawych 
zapędów padł sąsiad Hryńko Hajdu- 
czek, którego Susołowski ciężko po- 
strzelił w brzuch. 

Na wczorajszej rozprawie po prze- 
słuchaniu świadków Trybunał zasą- 
dził Szerugę na dwa i pół roku cięż- 
kiego więzienia, zaś Susołowskiego na 
10 miesięcy, zaliczając obydwom a- 
reszt śledczy. Oskarżonych bronili dr. 
Żywicki i dr. Finsterbnsch. Stronę 
poszkodowaną zastępywał dr. Oskar 
Margulies. 


Strzelców Lwowskich. 


Święto pułkowe. 


Lwów, 2. października. 

Minęło lat jedenascie od chwili, gdy 
niezłomna wola Narodu Polskiego, ujęta 
w żelazne karby Naczelnego Wodza Jó 
zefa Piłsudskiego wskrzesiła tradycje 
Wojska Połskiego . 

Młode, ofiarne, pełne zapału i wiary 
zastępy żołnierzy, stalowym pługiem ba- 
gnetów wyorały granice Ojczyzny, krwią 
swoją siały ziarno wolności, którego plo- 
ny dzisiejsze zbiera pokolenie. 

Rok 1918 — dwudziesty czwarty l- 
stopada! 


Garść ochotnych i to z tych, co pierw i 


si w obronie polskości Lwowa za broń 
chwycili, położyła podwaliny pod pułk, 
biorąc dlań imię bohaterskiego króla Ja- 
na Sobieskiego, na dobrą wróżbę — na 
symbol zwycięstwa! 

W trzy dni jest już I-szy bataljon, a 
dalej następne! 

I zaraz w bój! 

Grzybowice! -— Pierwsze zwycięstwo! 
Chrzest pułku! 

A potem? Już bez przerwy boje — 
Sołonka, sławna Kościarnia — Sokolni- 
ki — Brzuchowice — Grzędą — to walki 
o szersze przedpole dla nieugiętego w bo- 


ZGON KS. LEOPOLDA BAWARSKIEGO 


Donieśliśmy już obszernie o śmierci ks. 
Leopolda Bawarskiego, który w swoj.m 
czasie po ustąpieniu Hindenburga był 
naczelnym wodzem armji niemieckiej. 
Książę Leopold, syn ks. Luitpolda i zięć 
cesarza Franciszka Józefa, zmarł w 84 
roku życia. Rycina masza przedstawia 
jedną z ostatnich fotegratji ks. Leopolda, 
a p a] 


ju o swą wolność Lwowa. 

Trochę wytchnienia i poprzez Ja- 
ryczów — Ceperów — Barszczowice — 
Gołogóry — za Zborów — starym pol- 
skiego rycerstwa szlakiem, parł zwycię- 
skim pochodem orzeł naszej chorągwi. 

A potem?  Chwilowa fortuny wojen- 
nej odmiana! i r 

Bohaterski odwrót i walki pod Ostro- 
wem — Bucniowem — Berezowicami — 
Zborowem. Zakuła się w stal cierpliwośł 
trudu i duma oporu. y 

Aż wreszcie po ofenzywie czerwcowej 
1919 r. ostateczne zwycięstwo. 

Jeden wróg legł pokonany, gdy drugi 
od wschodu zuchwałą wyciągnął rękę po 
owoc naszego zwycięstwa, 

I znowu idzie ,„„Czterdziestka* na no- 
we drogi żołnierskiego przeznaczenia. 
',Rok.1920, Bije się pułk dzielnie pod 
Nowokonstantynowem, wojsko podziwu 
godną wykazuje wytrwałość, Zadaje wiel 
kie straty i bierze ogromną zdobycz. 

Sławny napad pod Janowcami, bitwa 
pod Nową Sieniawką — obrona Zasła- 
wia, gdzie pułk bez żywności, taborów — 
odcięly i otoczony dwa dni się broni i 
bije i wreszcie przebija się. 

Krzemieniec! Kilka razy dziennie od- 
pieranie natarcia, ogromna zdobycz, 
jeńcy! y 

Łopatyn! Nowy liść do wieńca sławy 
pułku, dorzucony przez 115 żołnierzy, 
którzy cały dzień walczą z brygadą jaz- 
dy Badjennego i zmuszają wreszcie do 
odwrotu. 

Jabłonówka! Pełne chwały 
stwo nowowcielonych rekrutów 
się niemal z końcem wojny. 

Rezultatem walk pułku — zdobycz 
około tysiąca jeńców, kilka armat, kil- 
kadziesiąt karabinów maszynowych i ca- 
ła masa wartościowego sprzętu. 

Nie była to lekka, bez wysiłku i ofiar 
pracal Okupić chwałe pułku i wolność 
Ojczyzny trzeba było krwawo, 

Wierny tradycji 40 pułk piechoty 
Strzelców Lwowskich obchodzi w tych 
dniach swe święto pułkowe zapraszając 
na nie wszystkich byłych „Czterdziesta- 
ków” i sympatyków. 

W dniu 3 bm. o godz. 19.25 — apel 
wieczorny pułku (będzie podany przez 
radjo). 

W dniu 4 bm. o godz, 10-tej — msza 
św. polowa na boisku sportowem, po- 
czem dekoracja odznaką pułkową i de- 
filada; 

o godz. 12.30 — wspólny obiad żołe 
nierski; 

o godz. 15-tej — rozgrywka piłki noż 
nej (6 pułk lotn— 40 p. p.; 


zwycię- 
zbiega 


o godz. 20-tej — wieczór towarzyski 
w salach kasyna ofic. 40 pp. 
— 
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„GAZETA PORANNA" 


Przysposobienie Wojskowe a sabotaže. 


Lwów, 2. października. 

() Lwowskie KPW, które się co- 
Taz pomyślniej rozwija i coraz więcej 
zyskuje członków, celem ścisłego na- 
wiązania kontaktu między członkami, 
oraz celem dokładnego informowania 
członków o zamierzeniach i pracy Za- 
rządu postanowiło w pewnych odstę- 
pach czasu wydawać informacyjne 
komunikaty dla ogółu członków. 

Z osłatniego komunikatu dowiadu- 
‘emy się więc, że KPW protestując 
przeciw barbarzyńskim metodom wal- 
ki ukraińskich sabotażystów, Zarząd 
Lwowskiego Ogniska na plenarnem 
posiedzeniu dnia 17. września b. T. 
uchwalił wezwać gorąco wszystkich 
członków KPW do wzmożonej czuj- 
ności i sumienności w wykonywaniu 
służby, aby tą drogą ostrzec mienie 
Najwyższej Rzeczypospolitej przed 
zbrodniczą ręką. Celem czynnego wy- 
stąpienia KPW w obronie zagrożonego 
mienia państwowego zamządził Zarząd 
Ogniska począwszy od dnia 23. b. m. 


obchód stałych patroli na terenie PKP. 

Ten sam komunikat przytacza Me- 
morjał przedłożony przez Ognisko dy- 
rektorowi lwowskiej dyrekcji kolei 
państwowych inż. Prachtlowi w spra- 
wie sabotażu. W memoriale tym pro- 
panuje Zarząd Ogniska jako środek 
represyjny: 

a) usunięcie Rusinów ze stanowisk 
kierowniczych, kontrolnych, zawia- 
dowców stacyj i odcinków drogowych; 

b) obsadę stanowisk powyższych, 
jak i zwrotuiczych, dyżurnych ruchu, 
torowych, robotników drogowych, stra 
Żników, stróżów nocnych, tylko pra- 
cownikami narodowości poslkiej; 

c) przyjęcie powrotne wydalonych 
z okazji redukcji pracowników naro- 
dowości polskiej, a usunięcie praco- 
wników narodowości Tuskiej, celem 
wzmożenia żywiołu polskiego na PKP, 
oraz ceiem umożliwienia lepszej kon- 
troii nad działalnością wywrotowców 
i separatystów ukraińskich. 
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Lwowskie kolejowe 


z dnia 3. października 1930. 


Z okazji uroczystości 


KRÓL SZWEDZKI NA ULICY. 
60-tych urodzin króla szwedzkiego Christjana w całym 


kraju odhył się szereg uroczystości. Rycina nasza przedstawia króla szwedzkie- 
go, który w powozie galowym udaje się do pałacu Hamalienborg w Kopenhadze, 
gdzie wspaniale uczczono to święto monarchy i kraju. 


Dramatyczna scena 
w hotelu. 


Lwów, 2 października. 
(=) Na podstawie niezmiernie 
«ciekawego dzieła gen.-mjr. Maksa 
Rongego, ostalniego szefa Oddziału 
Wywiadowczego Naczelnej Komendy 
armji ansłrjacko - węgierskiej p. t. 
„Szpiegostwo wojenne”, podaliśmy 
"już szereg interesujących ezczegółów, 
„dotyczących organizacji systemu szpie 
gowskiego w monarchji Habsburgów. 
W artykule niniejszym chcemy słowa- 
mi Rongego oświetlić dwie ciekawe 
afery szpiegowskie, które wybuchły 
w przededniu wielkiej wojny. Posłu- 
chajmy tedy zwierzeń Rongego: 
„Ofiarowamo mi do zakupienia na 
wiosnę 1913 r. niemieckie 
plany mobilizacyjne. 


Autentyczny Świadek 
afery pułk. Redla. 


GRUBA 


Z początkiem kwietnia przybył do 
Wiednia list poste - restante. Ponie- 
waż nikt się po niego nie zgłosił, ode- 
słano go do Berlina, gdzie go otwar- 
to celem odszukania nadawcy. List 
zawierał 6 tysięcy koron w bankno- 
łach i adresy dwu znanych szpizęów, 
z których jeden przebywał w Paryżu, 
a drugi w Genewie. Mjr. Nicelay, kie- 
rownik miemieckiego biura wywia- 
dowczego, posłał mi natychmiast ten 
list, mniemając słusznie, że „szpiega 
należy szukać w Austrji, Co do osoby 
adresata, brakowało wszelkich szcze- 
gółów. Mógł on wprawdzie mieszkać 
w Wiedniu, a nie zgłosił się po list 
z powodu choroby lub innych okolicz- 
ności. Mógł też przebywać poza obrę- 
bem kraju, a zjawiać się w stolicy 
tylko od czasu do czasu. Poszukiwa- 
nia na poczcie nie wydały żadnych 
rezultatów. Nie zdołano stwierdzić, 
czy dawniej przychodziły podobne li- 
sty i kto je odbierał. Sfabrykowaliśmy 
zalem list, który został nadany przez 
miemiecki sztab generalny, i roztoczy- 
liśmy nad pocztą dozór... 

Nie zaniechaliśmy również odpo- 
wiednich badań w sprawie owych 
2 adresów szpiegowskich. Adres pary- 
ski nie wchodził w rachubę, gdyż nie 


Porozumiałem się natychmiast z moi- 
mi kolegami niemieckimi i dzięki 
wspólmym usiłowaniom udało się nam 
niebawem odnaleść źródło tej zdrady 
w osobie niemieckiego podoficera, 
przebywającego w Toruniu, niejakiego 
Wólkerringa. Pewien oficer rosyjski, 


pracujący również w dziale wywia*' 


dowczym, poinformował mas później, 
że Wólkerring 'był jednym z najwy- 
bitniejszych konfidentów rosyjskich. 
Narobił on wiele szkody, ale afera ta 
nie wywołała zbyt wielkiej sensacji 
z powodu podrzędnego stanowiska te- 
go szpiega, kłóry został za swoją zbro- 
dnię ukarany  wieloletniem  więzie- 
niem... 


RYBA. 


opiewał na określone nazwisko i mógł 
by wpaść do rąk francuskiego sztah” 
generalnego, coby wszystko 


ponsnło. 
Inaczej sprawa się przedstawiała z 
Larguierem, szpiegiem genewskim. 
Od dawna już wiedzieliśmy o nim i 
znaliśmy jego djabelski spryt. Ale 
zanim doszliśmy w tym kierunku do 
jakiegoś rezultatu, sprawa sama zbli- 
żyła się do rozwiązania. Dwa nowe 


„Podaj mi rękę 
poraz ostałni 7 


listy przybyły do połowy maja tak, 
że nasz list podrobiony mógł zostać 
wycofany. Rosła pewność, że szpieg 
dostanie się w nasze ręce. Najlepsi 
detektywi czuwali nad pocztą. 25 ma- 
ja udałem się wieczorem do domu na 
kolację. Zaledwie przybyłem do mie- 
szkania, zabrzmiał przeraźliwie dzwo- 
nek telefonu. Radca Gayer, dyrektor 
policji wiedeńskiej, zawołał: 

— Proszę przyjść natychmiast do 


| mego biural... Stało się coś straszne- 


go!... 

Bez tchu skoczyłem do najbliższe- 
go tramwaju... 

Listy w późnej godzinie popołu- 
dniowej odebrał na poczcie jakiś pan 
w cywilu. Trzej detektywi podążyli za 
nim na Plac Stefana, gdzie ów jego- 
mość wsiadł do auta. Wówczas tru- 
dno jeszcze było o taksówkę tak, że 
detektywi nie mogli podążyć natych- 
miast za wozem. Postanowili. czekać 
na powrót auta, którego mumer zapi- 
sali sobie. Już po krótkim czasie au- 
to powróciło, a szofer podał, że jego 
gość udał się do hotelu Klomseza, Na 
wszelki wypadek  przeszukano wnę- 
trze auta i znaleziono 

futerał scyzorykowy, 
zgubiony widocznie przez ostatniego 
gościa. 


Samokójstwo szpiega. 


Udano się teraz do hotelu Klomse- 
ra, gdzie jeden z detektywów zapytał 
portjera, który gość przed chwilą przy 
jechał autem. 

— Pułkownik sztabu generalnego 
Redl... 

Już myślał detektyw, że poszedł 
za fałszywym śladem, gdy pułkownik 
Redl pojawił się na schodach. Detek- 
tyw zdecydował się nagle i, pokazujące 
mu futerał, zapytał: 

— Panie pułkowniku! Czy nie zgu- 
bił pan tego futerału? 

Redl, który był już teraz w uni- 
formie, odpowiedział potakująco... — 
Wszystkie wątpliwości usunęły się, 
jak mgła... Podczas gdy dwaj detek- 


—— 


tywi podążyli niespostrzeżenie za Re- 
dlem, trzeci pospieszył natychmiast 
do radcy Gayera... : 
Zdrętwiałem wprost z przerażenia, 
gdy się o tem dowiedziałem. Wszak 
Redl był naszym wieloletnim wspól- 
pracownikiem i rzeczoznawcą woj-, 
skowym w licznych procesach. Stwier 
dzono, że przybył on autem. z Pragi 
do Wiednia... Chodziło o to, aby prze- 
szkodzić mu w ucieczce... Redl mógł 
się zorientować po owym epizodzie 
z futerałem i czmychnąć zagranicę. 
Zwrćciłem się natychmiast do szefa 
sztabu generalnego ven Gonrada, któ- 
ry właśnie bawił na kolacji w „Grand 
hotelu", Polecił mi, aby Redla natych- 


| 


miast wybadać, a w razie stwierdze- 
nia zbrodni, umożliwić mu pozbawie- 
nie się życia. 

Około północy przybył Redl do hote 
lu Klomsera. Gdy weszliśmy do po- 
koju, był on już rozebrany i czynił 
przygotowania do... odebrania sobie 
życia przy pomocy sznura... To, co 
się później stało, nigdy mi nie zatrza 
się w pamięci. Były to chwile wprost 

straszliwe, 
gdyż Redla znałem doskonale i pozo- 
stawalem z nim w przyjaznych sto. 
sunkach. 

Red! był zupełnie złamany... O- 
świadczył jednak, że wszystko wyzna 
tylko w mojej obecności. Wszyscy in- 
ni udali się zatem do innego pokoju, 
a on opowiedział mi, że w latach 1910 
i 1911 uprawiał służbę” szpiegowską 
na bardzo wielką skalę. W ostatnich 
czasach ograniczał się tylko do ma- 
terjału, który miał do dyspozycji w 
Pradze. Dostarczał głównie kopji foe 
tograficznych. 

M. in. wydał plan kampanji anty- 
rosyjskiej, Nie posiadał spólników, 
gdyż sam zbyt wiele miał doświad- 
czenia. Wreszcie poprosił mnie 0 ree 
wolwer... 

Nie zapomnę nigdy śmiertelnej bla 
dości, która malowała się na twarzy 
Redla. W oczach stanęły mu łzy ł 
rzekł do mnie. 4.4 

— Drogi panie!.. Proszę mi wle- 
rzyć, że nie jestem człowiekiem złym 

i pnzewrotnym!.. Tylko lekkomyśl- 
ność popchnęła mnie W przepaść zbró- 
dni... Oddawna dręczyły mnie wyrzu- 
ty sumienia, lecz nie mogłem się cof- 
nać z raz obranej drogi... Czy zechce 
mi pan poraz ostatni podać rękę? 

Uczyniłem to, poczem wyszedłem 
do przyległego pokoju... Huknął strzał, 
a gdy weszliśmy, pułkownik Redl już 


nie żył... 
z EE 


Okulista-operator 


Radca 


Dr. Teodor Bałłaban 


przeniósł ordynację na 


ul. Akademicką l. 7. 


h Sprechera) 
(Nowy Gmach Sprec ra), 
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Czarne-żóśie cho- 
rąywie wydohyte 


z lamusów. 


Wiedeń, 
Stronnictwo monarchistyczne w Au- 
strji zapowiada na 20 Hstopada, tj. na 


1 października. (PAT). 


dzień ogłoszenia pełnoletności arcy- 
księcia Ottona, maniłestacje w duchu 
monarchistycznym. Ponadto monar- 
chiści zbierać będą podpisy wybor- 
ców pud wniosek ludowy, domagający 
się zaprowadzenia monarchji w An. 
strji w drodze legalnej. Osobna depu- 
tacja wręczy arcyksięcin Ottonowi 
adres hołdowniczy. W {uroczystości 
będą użyte chorągwie czarno-żółte. 
Uroczystość odbędzie się w kościele 
Wotywnym w Wiedniu. 


Prasa o nowym rządzie. 


Wiedeń, 1 paźdz. (PAT). Zdania 
prasy wiedeńskiej o nowym  gabine- 
cie austrjackim są podzielone. „Reichs 
post“ wyraża zapatrywanie, że nowy 
gabinet skupia koło siebie wszystkie 
żywotne siły dzisiejszej Anustrji. „N. 
Fr. Presse“ obawia się zaostrzenia 
walk partyjnych. „N. Wiener Tage- 
blatt“ sądzi, że powołanie gabinetu 
mniejszościowego jest eksperymen- 
tem. „Arbeiter Ztg.' nazywa nowy ga- 
bimet faszystowskim i oświadcza, że 
tekę ministra spraw wewnętrznych 
a więc kierującego policją i żandar» 
merją powierzono człowiekowi, który 
brał czynny udział w zamachu hiiłe- 


Eksplozja 


tt 


„GAZETA PORANNA“ 


rowskim, Dziennik donosi, że kiero- 
wnictwo Heimwehry uzależniło wstą- 
pienie członków Heimwehry do gabi- 
La od spełnienia trzech warunków: 

najostrzejszej walki przeciwko 


Austria 
berło Habsburgów 


zapowiedź 
manife- 
e słacyj. 


marksizmowi, 2) usunięcie przeknp- 
stwa panującego na kolejach anstrjac- 
kich i ukaranie winowajców, 3) wyda- 
nie zarządzeń w celu złagodzenia bra. 
ku pracy. 


Rychłe wybory 


RADA NARODOWA ZOSTANIE ROZWIĄZANA. 


Wiedeń, 1. pażdziernika. (PAT). 
Komunikat urzędowy: Dziś w połnd- 
nie odbyło się pod przewodnictwem 
kanclerza Vaugoina posiadzenie Rady 
Państwa, na którem postanowiono 


Aresztowanie 
agitatora. 


Częstochowa, 1 paźdz. (PAT). We 
wsi Przystań w powiecie częstochow- 
skim aresztowany został członek 
Stronnictwa Chłopskiego Czesław Ol- 
czyk. Znaleziono przy nim 1000 odezw 
Centrolewu, skonfiskowanych w swo- 
im czasie przez władze. Poza tem w 
czasie rewizji w jego mieszkaniu zna- 
leziono 4000 udezw wyborczych i 57 
łusek karabinowych. Olezyk na mocy 
zarządzenia Urzędu prokuratorskiego 
osadzony został w areszcie śledczym 
w Częstochowie. 


magazynu amunicji. 


8 OSÓB ZABITYCH, 14 RANNYCH. 


Wieden, 


1. października. (PAT). Dzienniki wiedeńskie donoszą z Aten: 


W pobliżu miasta granicznego Gewgel eksplodował jugosłowiański magazyn 
amunicji. Dotychczas wydobyto z pod gruzów 8 zabitych i 14 rannych. — 
Krąży wersja, że zamachn dokonała banda bułgarska. 


przedłożyć prezydentowi republiki au- 
ztrjackiej wniosek natychmiastowego 
rozwiązania Rady Narodowej. Jako 
termin wyborów do Rady Narodowej 
wzięto pod uwagę dzień 9. listopada. 


Nowy dyrektor kolei. 


Wiedeń, 1 paźdz. (PAT). Na wnio- 
sek ministra handlu uchwalono za- 
mianować prezydentem kolei austriac 
kich dra Engelberta Dollfussa, do- 
tychczasowego wiceprezesa komis, 
administracyjnej kolei austrjackich. 
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Krewki awanturnik: 


Lwów, 2. października. 

(©) Przedwczoraj w Głuchówcć, 
pow. Lwów, wynikła bójka między kil 
ku osobnikami na tle nieporozumień 
osobistych. Poster. Piotr Nogaj z po- 
sterunku w Gajach, obecny na miejscu 
bójkę tę zlikwidował, ale w czasie 
interwcncji został raniony nożem w 
rękę przez Iwana Hołoda. Hołoda are- 
sztowano. 


Morderstwo. 


Lwów, 2 października. 

(—) Przedwczoraj w Strzemieniu 

pow. Żółkiew, zosłał zastrzelony przez 

nieznanego sprawcę Józef Kisielewicz. 

Przyczyny morderstwa na razie nie 
ustalono, dochodzenia w toku. 


u 


Burza przerwała 
druty telefoniczne. 


Lwów, 2 października. 

(—). Ubiegłej nocy przeszła burza 
nad pow. starosamborskim, a huragan 
spowodował przerwanie się drutu te 


lefonicznego na przestrzeni pomiędzy 
Starym Samborem a Starą Solą. Ra- 
no uszkodzenie zostało naprawione 


Mussolini mówi... o wojnie 


I O KRYZYSIE GO SPODARCZYM. | 


Rzym, 1 paźdz. (PAT). Dziś od- 
było się pierwsze posiedzenie narodo- 
wej Rady korporacyjnej, na którem 
Mussolini wygłosił przemówienie, Pod 
kreślił on konieczność rewizji organi- 
zacji syndykaHstycznej, po pięciu tla- 
tach jej istnienia, które umocniły pań 
stwo narodowe, oparte na systemie 
korporacyjno - faszystowskim. Z ko- 
lei premier przeszedł do omówienia 
światowej sytuacji gospodarczej, któ» 


| ra zdaniem jego od października 1929 


| 
| 
| 
| 
| 


znacznie się pogorszyła. Mussolini zà- 
znaczył, że najtrudniejsza faza już 
minęła i zdążamy obecnie ku lepszej 
epoce, która mastąpi, o ile nie zajdą 
wypadki nieprzewidziane -lub też nie 
dające się naprawić, jak np. wojna, 
Wspomniawszy o wojnie, Mussolini 
oświadczył uroczyście, że Włochy 
czyniły, czynią i czynić będą wszyst- 
ko, co leży w ich mocy, aby wojnie 
zapobiec. 


FEJLETON .G£Z. POR.“ 


JAN WIDEN. 


Wieczór 
Pawła Beringa. 


Kiedy Paweł oderwał się od pięknych 
ust nieznajomej, ujrzał w świetle niijanej 
latarni ulicznej jej wielkie, czarne, jak- 
gdyby mgłą przysłonięte oczy. Poznał ją 
przed dwiema godzinami na balu, tańczył 
z nią bez wytchnienia i teraz odprowa- 
dził do domu taksówką. Z wyjątkiem 
tego, że jest mężatką, nie chciała mu nie 
o sobie powiedzieć. Dlaczego była na 
balu sama? 

— Więc pani stanowczo odmawia mi 
wyznaczenia spotkania? 

— Tego nie powiedziałam. Pan mi się 
bardzo podoba i nie zrezygnowałabym 
tak szybko. Powiedziałam tylko, że w tej 
chwili nie mogę jeszcze nie przyobiecać. 
Poda mi pan swój numer telefonu — kie- 
dy spodoba mi się, zadzwonię do pand... 
O, już jestem niedaleko domu... Proszę 
nie wysiadać z taksówki, wyjdę sama, 

Pocałowała go krótko i gorąco. 

— Numer pański? 

— Proszę w takim razie zapa'niętać: 
37272. Niech pani tylko o tem pamięta 
również, że czekam z niecierpliwością. 

— O kogo zapytać? 

— Nazywam się, jak juź wspomniałem 
Paweł Bering. Najlepiej byłoby gdyby 
pani telefonowała punktualnie w połud- 
nie. Wiedy jestem najbliżej telefonu.. No, 
ale już stoimy... 

— Wysizdam. Chwileczkę... Czy bę- 
dę telefonować do biura pańskiego, czy 
do domu, czy do kancelarji? 

— No, widzi pani.. to jest... szkoła. 
ja jestem tam nauczycielem... właśnie w 
południe przychodze.., 


z 8. X. 1930. 


— Ach tak... 

Nieznajoma spojrzała jakoś dziwnie 
na swego towarzysza. Oczywiście jest 
rozczarowana. Przypuszcbała, że jest 
czemś innem... 


Przez dziesięć dni nie dawała o so- 
bie znaku życia. Widział ją raz przelot- 
nie na ulicy w większem towarzystwie. 
Na -jego ukłon odpowiedziała zimnem, 
niewyraźnem skinieniem głowy. W resz” 
cie po kilku tygodniach Paweł uzyskał 
informacje o swym jednonocnym flircie. 
Nie brzmiały. sympatycznie. Żona czło: 
wieka o wiele od siebie starszego, podu- 
padłego kupca. Wydaje na stroje więcej 
miesięcznie, niż mąż zarabia rocznie. Ma 
zawsze przyjaciela, który płaci słone ra- 
chunki. Właśnie niedawno znudziło się to 
zajęcie pewnemu bogatemu zienianino- 
wi okolicznemu i pani Lola jest „vacat“ 
poszukuje następcy... 

Paweł zadzwonił do drzwi krótko 
i nieśmiało. Otworzyła mu fertyczna po- 
kojówka i uśmiechnęła się zalotnie. Po- 
prosiła go do małego saloniku: 

— Kogo zameldować pani? 

Paweł podał jej bilet wizytowy. Cze- 
kał przeszło kwadrans. Kiedy Lola we- 
szła w czarnej popołudniowej sukni, była 
doprawdy piękna. Ale podała mu rękę 
tak chłodno. że nawet nie ucałował tej 
ślicznej, drobniutkiej dłoni. 

"© ami dziwi się zapewne mej wizy- 
cie... 

— Nieoo — spojrzała na niego wy- 
niośle. — Nie upoważniałam przecież pa- 
na nigdy do składania mi wizyt. 

— Upoważniała mnie pani do innych 
rzeczy. Czekałem... Teraz mam do pani 
właściwie krótki interes i tylko dlatego 
pozwoliłem sobie ją niepokoić. Czy może 
mi pani poświęcić dziesięć minut. 

— Dziwne... Ale proszę, To jest prze- 
cież tylko pretekst. Uprzedzam jednak. 


gdyż wybieram się 


że mani mało czasu, 
właśnie z wizytą. 

Pani Lola usiadła przy małym stoliku 
w przyzwoitej odległości. Tak przyjmuje 
się najrzykład tapicera, z którym chce 
się pogadać o nowej dekoracji firanek... 

— To, co pani powiem. nie będzie co- 
dzienne. — Paweł powoli wyjął papiero- 
sa ze złotej papierośnicy i, nie częstując 
nim gospodyni, zapalił. — Przyszedłem 
poprostu nawiązać do ostatniej naszej 
rozmowy. 

Lola wstała. 

— Nie pozwalam na żadne nawiązy- 
wanie. To był moment i minął. Proszę o 
nim zapomnieć, Paweł założył obojętnie 
nogę na nogę. uśmiechnał się zimno: 

— Pani się myli. Przyszedłem tu wy- 
łącznie w interesie. Jeśli pani przyobie- 
cała wysłuchać mnie cierpliwie, proszę 
zaczekać, aż dojdę do końca. 

Lola usiadła i uważnie poczęła oela: 
dać koniec własnych paniofelków. i 

— Nawiązać, to znaczy, że pani do 
mnie zadzwoni. Pani nie uczyniła tego 
i to jest pani rzeczą. Od tego czasu jed- 
nak wiele się zmieniło, a przedewszyst- 
kiem zmienił się mój numer telefonu... 

— To mnie nic a nie nie obchodzi... 

— Zobaczymy. Zmienił się dlatego, że 
już nie pracuję w szkole... 

— Aha, więc pan przeniósł się do in- 
nej szkoły? Życzę wiele powodzenia na 
nowej posadzie. Osobiście nie mam jed- 
nak zamiłowania do pedagogji ani też nie 
mam dzieci, które mogłabym powierzyć 
pańskiej opiece... Nie rozumiem więc... 

— Pani nie pozwala mi mówić i uprze- 
dza mnie.. Otóż więc nie pracuję już 
więcej w "szkole, ponieważ umarł mój 
wuj bezdzietny i zapisał mi swój mają- 
tek. Jestem dzisiaj bogatym człowiekiem. 

Pani Lola podniosła wzrok i spojrzała 
nań po raz pierwszy uważniej... 

— Mój wui mieszkał przez trzydzieści 


I WA Z A O NN NĄ 


lat w Ameryce i wraz z jego doiarami 
odziedziczyłem także amerykański sposób 
traktowania życia. Przyszedłem tedy za- 
proponować pani, aby zechciała zostać 
moją przyjaciółką... 

Pani Lola aż zerwała się z krzesła... 

— Panie, ten sposób podchodzenia do 
kobiety. 

icz do okna i poczęła niecierpli- 
wie bębnić palcami o szybę. Paweł nie 
spuszczał z niej wzroku, ale mówił jesz- 
cze spokojniej i zimniej: 

— Ten sposób podchodzenia do ko- 
biety jest najwłaściwszy. Kiedy byłem 
biednym nauczycielem, podchodziłem ina- 
czej i z mizernym skutkiem. Dzisiaj je- 
stem w stanie zaofiarować pani tysiąc do- 
larów miesięcznie. Moja oferta jest dość 
skromna, jak na mój majątek, aie nigdy 
nie byłem rozrzutny, 

Widział jak kobieta drgnęła, ale nie 
odwr:ciła się od okna... 

— Zależy mi pozałem na tem, ahy to 

„liaison* utrzymane było w zupełnej ta- 
jemnicy. Chciałbym, aby pani mogła jesz- 
cze w tym miesiącu wybrać się ze mną 
na Riwierę, oczywiście dla skompletowa- 
nia toalet, zabawilibyśmy około dwu ty- 
godni w Paryżu. Sądzę, że w karnawale 
może być bardzo miło... 

Lola poczeła nerwowo przechadzać się 
po pokoju, ale nie podnosiła nań wzvoku: 

— Widzi pan, nie wiem jak panu od- 
powiedzieć... Pańskie propozycje padają 
w dość niezwykly sposób.. Pan podobał 
mi się raz, później jakoś,. Jestem mę- 
żatką... 

— To są pani sprawy prywatne. Nie 
nnie te nie obchodzi. Czy pam się aga- 
dza? Chciałbym otrzymać  definitvwna 
odpowiedź przed upływem dziesięciu mi- 
nut, które mi pani wyznaczyła, przecież 
śpieszy się pani na wizytę... 

Lola nareszcie spojrzała. Było w tym 
wzroku tyle zmieszania i niepewności.. 
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KRONIKA 


Czwartek 


DEE 


ZZA ZAZNA 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 


PAŹDZIERNIKA 


TEATR WIELKI: 

Gzwartek 2. paźdz. o g. 7.30 w. „Ry- 
cerskość wieśniacza'* op. Mascagniego 1 
»Pajace“ op. Leoncavalla, Występ Czar- 
neckiego i Zaleskiego, 

Piątek 3. paźdz. o g. 2.30 w. „Mane - 
wry jesienne” operetka w 8 akt, Kalma- 
na. Występ Fontanówny i Folańskiego. 

Sobota 4. paźdz. o g, 7.30 w. ku ucz- 
czeniu 30-lecia gmachu Teatru Wielkiego 
„Wyzwolony* i „Megae* opery A. Wie- 
niawskiego. Występ K, Czarneckiego i E. 
Massiniego. Premjera. 

Niedziela 5. paźdz. o g. 3.30 popoł. 
„Druciarz” operetka w 3 akt. Lehara. 
Występ Fontanówny i Folańskiego. (Ce- 
ny zniżone). 

Niedziela 5. paźdz. © g. 7.30 w, „Wy- 
zwolony* 1 „Megae* opery Wieniawskie- 
go. Występ K, Czarneckiego i E. Massi- 
niego. 


xk 
TEATR ROZMAITOŚCI: 

Czwartek, 2. paźdz. o g. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk“ w ukł. scen. Li 
Schillera. 

Piątek, 3 paźdz. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk“ w ukł. scen. Ja 
Schillera. 

Sobota, 4. paźdz. o godz. 7.80 wiecz. 
„Dziełny wojak Szwejk“ w ukl. scen. L. 
Schit!era, 

Niedziela, 5. paźdz. o g. 7.30 wiecz, 
„Dzielny wojak Szwejk“ w ukł. scen, L 
Schillera, 


x 
TEATR MAŁY: 

Czwartek, 2. paźdz. o g. 7.30 wiecz. 
„Egzotyczna kuzynka”, kom. w 3 akt. 
Verneuille'a. 

Piątek, 3. paźdz. o godz. 7.30 wiecz. 
„Egzotyczna kuzynka“, kom. w 3 akt. 
Verneuille'a. 

Sobota, 4. paźdz. o godz. 7.30 wiecz. 
„Egzotyczna kuzynka“, kom. w 3 akt. 
Verneuille'a. 

Niedziela, 5. paźdz. o g. 3.30 popoł. 
„Papa-kawaler', kom. w 3 akt. Carpen- 
tera. (Ceny zniżone). 

Niedziela, 5. paźdz. o g. 7.30 wiecz. 
„Egzotyczna kuzynka“, kom. w 8 akl. 
Verneuille'a. 


EEIT 


— Ostatecznie 
niezwykłe. Nie żąda pan 
działała bez namysłu. 

Pawe! powstał: 

— Ach, jeśli tylko o to chodzi... Mam 
wobec tego inną propozycję: dziś wieczo- 
rem na rogu uliey będzie na panią czekał 
mój Packard. Jeśli ma mi pani coś do za- 
komunikowania, proszę o godzinie 9-tej 
punktualnie wsiąść do samochodu, który 
panią zawiezie tam, gdzie będziemy mo- 
gli spokojnie pogadać. Zgoda? 

Pani Lola podała mu rękę. 

— Jeśli więc pani nie przyjedzie, 
oznacza to, że odpowiedź jest bezwarun* 
kowo odmowna? 

— Może w takim razie zechciałby pan 
zatelefonować do mnie? 

„ — Wykluczone. Jeżeli dziś nie rozmó- 
wię się z panią, jutro wyjeżdżam zagra- 
nicę próbować szczęścia. Pani podoba mi 
się tak bardzo, z czem się nie taję, że 
cheiałbym rozpocząć to nowe dla mnie ży- 
cie właśnie w jej towarzystwie. 

x 


chyba, abym 


Kwadrans po dziewiątej samochód 
podwiózł panią Lolę do hotelu Angiel- 
skiego i zatrzymał się przy wejściu bo- 
cznem do gabinetów. Pani Lola ubrana 
była w czarny szeroki płaszcz i kapelusz 
z woalką. Szofer w liberji podprowadził 
ją do wejścia. Tu czekał już piccolo 
i wskazał jej drogę. Paweł czekał w ga- 

inecie... 
* 


O północy Lola stała przed lustrem 
ł starannie poprawiała suknię i fryzurę. 
Była doprawdy przecudna. Jej smukła, 
gibka postać przeginała się jakgdyby je- 
szcze pod jego pieszczołą. a wargi jej o 
startej doszczętnie Szmimce, jakgdyby 
wypelniły sia jego namiętnemi pocałun- 
kami W lustrze widziała jego postać, sie- 
zącą w głęhokim fotelu, jego długą, 
arystokratyczną rękę, gdy gniótł nerwo- 


pańskie słowa sa tak 


(1AZETĄA PORANNA 


E lula 5  pudcizi La p 


Lądowanie na pełnem morzu. 


BALON NA POKŁADZIE PAROWCA „BREMEN”. 
| (Do ryciny na str. 1) 


Lwów, 2. października. 

(=) Prorocy techniki często już za- 
powiadali, że w przyszłości będzie 
mozna w niesłychanie krótkim czasie, 
w pół godziny, błyskawiczną rakieta 
polecieć z Europy do Ameryki. Pełny 
szacunek dla panów techników! Urże= 
czywistnili oni już niejedno, ©0 na- 
szym przodkom wydawało się utopią. 
A zatem może rozwiążą również aktu- 
alny obecnie 

problem rakiet. 
Ale zapewne będziemy musieli na to 
jeszcze trochę poczekać. Nasza gene- 
racja, a prawdopodobnie także następ- 
na, nie będzie jeszcze mogła pozwolić 
sobie na 
przechadzki popołudniowe 

z Europy do krainy dolara. 

Narazie kazani jesteśmy na to, 
aby przez Atlantyk podróżować tylko 
parowcami. Kwestia zwyciężenia bez- 
miarów morskich przez aeroplany 
mimo kilku udatnych prób jest nara- 
zie otwarta, gdyż niema mowy jeszcze 


o regularnej i stałej komunikacji lot- 
niczej. Większe znacznie nadzieje ro- 
kują olbrzymie 
statki powietrzne, 

ti balony znacznie bamdziej wytrzy- 
male i odporne, niż samoloty. Kata- 
strofy balonów zdarzają się stosunko- 
wo bardzo rzadkó tak, iż prawdopo- 
dobnie one właśnie będą w najbliższej 
przyszłości utrzymywały stałą i szyb- 
szą niż okrętowa komunikacje między 
Europą a Ameryką, 

Zawsze jednak zdarzyć się może, 
że taki balon musi nagłe wylądować 
na pełnem morzu celem naprawienia 
jakiegoś defektu. Ale i na to jest apo- 
sób. Oto wielkie parowce oceaniczne 
mają zostać zaopatrzone w specjalnie 
urządzone lotniska, umożliwiające ba- 
lonom swobałna wrliadnwamie. Lotni- 
sko takie istnieje hrż nm na pokładzie 
olbrzyma okrętowego „Bremen“ 

Rycina nasza przedstawia rwłłaśnie 
moment lądowania balonu na pokła- 
dzie parowca „Bremen“. 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI. 


Czwartek, 2. października g. 7.30 w. 
„Cjankali*'. 

Piątek, 8 października godz. 7.30 w, 
„Cjankali”. 

Sobota 4 października o godz, 7.30 w. 
„Cjankali*, 

ke . 

POLSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE 

Niedziela, 5. października: I. Koncert 
Symfoniczny z udziałem Prof. Br. Poź- 
niaka. + 8743-2 


* 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
APOLLO: „Śpiewak jazzbandu“ z Al 
Jolsonem, film dźwiękowy. 
CHIMERA: „Złudzenie“. 
FATAWNCGANA: „Owoc zakazany” 
KOPERNIK:  „Upadły aniol“ oraz 
„Odszczepieniec", 
GRAŻYNA: Z powodu instalacji apa- 
ratu dźwiękowego nieczynne. 
LEW: „Kobieta, która cię nigdy nie 
zapomni'. 
LUNA: 


` 


. Zahia Córka Szeika“. 


wO papierosa.., ` 

iedy już ukarminowała usta, pode- 
szła do Pawła i usiadła mu lekko na ko- 
lanach: 

— Lubisz mnie już trochę? — spytała. 

Paweł żesunął ją delikatnym rucham 
na fotel 1 podniósł się. Patrzyła aań ze 
zdziwienien.. Co mu się stało? Przed 
chwilą był przecież zupełnie inny. Przed 
chwilą nurzał się w rozkoszach jej ciała. 
nieprzytomnie szukając jej ust.. Kiedy 
krew obojga zagrała pod wpływem szam 
pana pierwszej marki, był jej najgoręt- 
szym i najsubtelniejszym kochankiem. 

Usiadł wreszcie na kanapce, patrzył 
na nią przeciągle i zimno, jak dziś po po- 
łudniu. 

— Pani Lolu: chciałbym pani zakó- 
Ve rzecz przykrą, nader przy- 
TA.» 

Patrzyła nań z przerażeniem i nie 
mogła wymówić ani słowa... Czego chce 
znów leń dziwny człowiek?,.. 

= Chciałem pani powiedzieć, że nie 
pojedziemy do Paryża. ani na Rivierę, 
ani w przyszłym tygodniu. ani nigdy... 

— Dlaczego? — odważyła się wyszep- 
tać i czuła, że zbliża się coś strasznego... 

— Nie pojedziemy dlatego, że nie 
mam pieniędzy... 

— Jakże?, a pański spadek?... 

Lola czuła, jakgdyby grunt usuwał się 
jej z pod nóg... 

— Mój spadek nie istnieje. Nie mam 
już obeenie ani groszu. Żadn=go spadku 
nie otrzymałem i nie miałem nigdy żad- 
nego bogatego wuja. To wszystko, co dziś 
zaplacilem. iącznie z wypożyczanizn se- 
mochodu na jeden wieczór  pazalonelo 
moja wszystkie oszczędności — przeszło 
pięćset złotych. Więcej niemiałem... Dziś 
jestem już znów tylko zredukowanym 
nauczycielem. który nie wie za wo jutro 
zje obiad w taniej restauracji. Chyba 
sprzedam ten smoking... i 


CASINO: „Rewja Hollywoodu". 100% 
dźwiękowiec. 

MARYSIENKA: „Upadły anioł" oraz 
„Odszczepieniec". 

OAZA: „Dziewica z Kairu". 

PALACE: „Ostatnia kompanja" w gł 
roli Conrad Veidt. (Film dźwiękowy). 

PASAŻ: „Pat ł Patachon wśród ludo- 
żerców'. 

PAN: „Człowiek śmiechu". 

PROMIEŃ: „Tajemnica 
pocztowej”. s 

RAJ: „Parada miłości“ Maurice Che- 
walier 

SPLENDID: „Kuszącym ogniem bry- 
lantów“ oraz „Krwiożerczy krawiec". 

STYLOWY: „Znak Zorry“, ' 

UCIECHA: „Legjon Połępieńców". 


skrzynki 


Wiadomości teaira!ne. 


„Megae” i „Wyzwolony*. dwie opery 
Adama Wieniawskiego, będą pierwszą 
w tym sezonie premierą w dziale mui- 
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— Pan mnie oszukał haniebnis! — 
zawrzała Lola. i 

— Jeśli można te nazwać oszukań- 
stwem... Możliwe jest natomiast, że pani 
mnie oszukała... Pani nie na tem nie stra- 
cila, a kto wie, czy ten jeden szalony 
wieczór wart był mego całego majątku, 
choć więcej niż skromnego... Chciałem 
raz jeden w życiu tak przeżyć wieczór, 
jak bogaci ludzie i tak jak oni kupować 
sobie piękne kobiety... Ale dla pani istniał 
tylko mój spadek 1 tysiąc dolarów mie- 
sięcznie,.. Pani jest warta stanowczo tych 
pieniędzy, niestety, nie dla mnie, który 
takiej sumy nigdy nie widział... Teraz 


pozostaje mi tylko pożegnać panią. Samo- 


chód jest wynajęty do jutra rana i od- 
wiezie panią do domu, lub... do jakiegoś 
bogatszego przyjaciela... 

Lola wstała. Zagryzła wargi do krwi. 
Była blada, jak kreda. Coś ją dławało za 
gardło. Czuła najwyższy wstyd i poniże- 
nie. Nie obejrzała się nawet i wyszła. Na 
kurytarzu kelner ukłonił się głęboko. Je- 
szcze niżej spuściła głowę i przyśpieszy- 
ła kroku. Nigdy w życiu nie czuła się tak 
podobną do zbitego, zmaltretowanego 
psa... 


k 

Paweł Bering podniósł kołnierz palta 

i wolnym krokiem wracał do domu. Był 
fizycznie zupełnie wyczerpany, a jednak 
trzeba być jutro zupełnie świeżym i wy- 


o e 


poczętym. O godzinie 9-tej rano zaczyna | 


się ogólne zebranie towarzystwa akcyj- 
nego Kopalni Węgla, gdzie posiada 80% 
akcyj i będzie na zebraniu tem przewod- 
niczył.. Pojutrze wyjeżdża do Paryża dla 
pertraktacji z bankami w sprawie wiel- 
kiej pożyczki inwestycyjnej. Ten Paryż 
już doprawdy jest nudny. Ale z piękną 
panią Lolą udał się wyśmienicie kawał. 
Niydy jeszcze kobieta nie kosztowała Pa- 
wła tak mało. I taka nadzwyczajna za- 
bawa... Tum. Ċ. S. 


maeneene 
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zycziyw. zapowiedzianą na sobotę dnia 
4. października. Dyrekcja Teatrów miej- 
skich uczci w ten sposób przypadającą 
na ten dzień 30-tą rocznicę istnienia gma 
chu teatru Wielkiego, tak że przedsta- 
wienie to będzie miało charakter po- 
dwójnie uroczysty.  Rozpoczme wieczór 
„Wyzwolony*, dramat liryczny w l 
akcie, którego libretto napisał sam kom» 
pozytor podług słynnej powieści de Vil- 
llers da I'lsle Adam'a. Utwór ten grany 
będzie w inscenizacji Ułuchanowa w ob- 
sadzie następującej: Zaleski, Kisielew- 
ska, Hinglerówna, Użeĵko i Wroński. or- 
kiestrę prowadzi M. Zuna. — „Megae”, 
poemat: muzyczny. w 3 obrazach, przygo- 
tował scenicznie dyr. Zaleski, Poszcze- 
gólne partje śpiewają: Czarnecki (Samu- 
raj), Kisnerówna (Megae), Hoffmanowa, 
Kośmińska, Węgrzynówna, Romanowski. 
Dyryguje orkiestrą E. Massini. Wspania* 
łe dekoracje wyszły z pod pędzla St. Ja- 
rockiego, który zarazem projektował ory 
ginalne kostjumy japońskie, wysonane 
w pracowni teatralnej pod kierunkiem 
St. Hirschfelda. Na premierze obecny 
będzie kompozytor, Adam Wieniawski, 
przybyły specjalnie do Lwowa na zapro- 
szenie dyrekcji Teatrów miejskich. 

W teatrze Wielkim dziś po raz drugi 
w tym sezonie „Pajace“, przepiękna ope- 
ra Leoncavalla, w nowej inscenizacji i 
wspaniałem wykonaniu. Główne partje 
śpiewają: Czarnecki, Zaleski, Kisielew= 
ska, St. Znicz, Gruszczyński. Poprzedzi 
„Rycerskość wieśniacza“ Mascagniego, 
której obsadę tworzą: Kochańska, Wroń- 
ski, Worch i in. Przy pulpicie dyrygenta 
M. Zuna. — W piątek „Manewry jesien- 
ne“ Kalmana z Fontanówną. Nochowi- 
czówną, Węgrzynówną, Folańskim, Wi- 
śniewskim, Szoslandem. Dyryguje Z. 
Górzyński. W akcie 2-gim ekscentryczny 
taniec wykona Irena Strozzi na tle ta- 
łego corps de ballet. — W sobotę po raz 
pierwszy we Lwowie „Megae” i „Wy” 
zwolony“, Opera Wieniawskiego, 

W teatrze Rozmaitości (ul. Rutowskie- 
go 22.) „Dzielny wojak Szwejk" wypeł- 
nia codziennie widownię, a wybuchy 
śmiechu i oklaski nie milkną ast na 
chwilę. Na świetną całość składają się tu 
w równej mierze oryginalna 1Insceniza- 
cja i reżyserja L. Schillera, doskonała 
gra artystów z M. Zniczem na czele 
i dowcipnie pomyślane dekoracja Sł. Ja- 
rockiego. 

W teatrze Małym nie prędko zapaw* 
ne zejdzie z afisza przwkomiczna „E£970- 
tyczna kuzynka”, sądzą: z powodzenia, 
jekiew się: cieszy i z jednomyt'neg? 
ar uze krytyki prasowej. Ale bo też 
dosnorała czwórka artystów: Grywińska, 
Morska Strzelecki, Krasnowieck., gra 
swoją przewyższa wsziiita najwybrod* 
rie,sze nawet wymagania, Nadot ele 
toane tło stanowią daz'racjs Wł. Da: 
szęwskiego. 

Hallo dzieci. Poranek dla dzłeci | mło- 
dzieży, pierwszy w tym sezonie odbędzie 
sie.w teatrze Nowości w niedzielę dnia 
5-go października o godz. 12-tej w po- 


łudnie. Wypełni go historyczny obra: 
„Wiwat hetman Sobieski“ Jadwigi z 
Łobzowa, w wykonaniu b. artystów 


teatrów miejskich, 


+ 
Ostatnie przedstawienia „Cjankali* 
sztuki F, Wolfa, która przez dwa sezony 
nie schodziła z afisza w Berlinie a w 
Warszawie graną była około 100 razy, 
odbędzie się w teatrze Nowości dziś w 
czwartek dnia 2 października, 3-80, 476% 
5-go października, w wykonaniu dosko- 
nalęgo zespołu, pod dyrekcją K. Adwem 
towicza. 
* 


Wszechświatowej sławy _ hlszpański 
kompozytor Jose Padilla, „który zyskał 
światowy rozgłos swojemi szlagierowe- 
mi piosenkami, „Valencią”, „Violeterą”, 
„Cac'est Paris" itd. wkrótce przybywa 
do Lwowa i da tylko dwa wieczory kom 
pozytorskie w teatrze Nowości. Znakomi- 
temu kompozytorowi towarzyszy znana 
hiszpańska diseuse Lidja Ferreira która 
z prawdziwą maestrją wykona adi 
mistrza przy jego akompanjamencie. 
W tem znakomitem wykonaniu usłyszy- 
my nietylko znane i popularne prata 
ale nowe zupełnie nieznane utwory, 5i 4 
re wkrótce powtarzać będzie cały świat, 
Jose Padilla wystąpi również z popisem 


solowym. 


x 

I. Koncert Pol. T-wa | Muzycznego 
wzbudza niezwykłe zainteresowanie 
swym programem, W którego skład wcho 
dzą dzieła Mozarta, Czajkowskiego i 
Respighiegn, Nowością we Lwowie „jest 
koncert fortepianowy O. Respighiego, 


Str. 12 „GAZETA PORANNA” 
pne 
współczesnego Kompozytora włoskiego ZE SF SPORTU. 


Utwór ten zdobył w świecie muzycznym 
podziw i-ogólne uznanie ze względu na 
swą melodyjność, wspaniały koloryt 
instrumentalny i brawurowe opracowa- 
nie partu fortepianowego. Solistą kon- 
certu jest Bronisław Poźniak, profesor 
kursu mistrzowskiego w Konserwator 
jum P. T. M. Jego nazwisko i sukcesy są 
'w Polsce i zagranicą zbyt dobrze znane, 
by pisać o tem szerzej. Koncert rozpocz- 
nie czarująca serenada Mozarta „Eine 
kleine Nachtmusik* na orkiestrę smycz- 
kową. W drugiej części programn usły- 
szymy wspaniałą, zawsze podziwianą 
symfonję szóstą „patetyczną”* Czajkow- 
skiego. 


Biuro Koncertowe M. Tuerka 


Lwów. 


I. Cykl 
Mistrzowskich Koncertów w Abona- 
mencie: 
10./X. 1930 — Wiedeński Kwartet 
smyczkowy KOLISCHA. 
17./K. 1930 — UMBERTO URBANO, 

Śpiewak „La Scali“. 

21./X. 1930 — VASA PRIHODA, 

Skrzypek. 

24./X. 1980 — DREZDEŃSKI Kwar- 
tet Smyczkowy. 
3./XI. 1930 Maurycy ROSEN- 

THAL, Pianista. 

7./XI. 1930 — Luise HELLETSGRU- 
BER, Śpiewaczka. 
14./XI. 1930 — Zygmunt 
MANN, Skrzypek. 
21./XI. 1930 — GASPAR CASSADO, 

Wiolonczelista. 

28./XI. 1980 — Koloman PATAKY, 
I. Tenor opery wiedeńskiej. 
2./XII. 19380 — CLAUDIO ARRAU, 

Pianista. 

5.[XII. 1930 — TRIO POŹNIAKA. 
12./XII. 1930 — EGON PETRI, Pia- 
nista. 

Biuro Koncertowe wydaje, zależ- 
nie od kategorji miejsce, kupony 
abonamentowe po zł. 15—, 20.—, 
30.— i 40.— dające nabywcom zna- 
czne zniżki cen biletów. Zamówie- 
nia abonamentów przyjmuje Maga- 
zyn nut G. Seyfartha, ul. Akade- 
micka 6. 8706 


FEUER- 


Ina Trzaska 


prof. angielskiego 
powróciła i rozpoczęła naukę. Początek 
kompletów 6. X. Środek pomocniczy: 
Płyty Linguaphonu. 
Zgłoszenia 1—3 i 6—8 przy ul. M. Ko- 
nopnickiej 6. FIL p. 8579-2 


„PALAIS“ DE DANCE-BRISTOL 


ul. Legjonów 21. 
Prawdziwy bar amerykański, 
Codziennie Koncert sławnej hapeli 
Front-Heymana. 
W niedziele i święta Five-o-Cock. 
Początek o godz. 5 popoł. 7953 
—0—— 


Ciągnienie !oterji klasowej. 


(Telefonem od naszego korepoadenta). 

Warszawa 1. października, W dzisiej- 
szem ciągnieniu Loterji Klasowej padły 
następujące wygrane: 20.000 zł, — Nr. 
141610; 10.000 zł, — Nr. 4025; po 5.000 zł. 
Nr. 103321, 70599; po 3.000 zł. Nr. 
46393, 179849, 17727, 143862, 180285; po 
2.000 zł, — Nr. 68700, 77651, 198738, 
106335; po 1.000 zł. — Nr. 10512, 64665, 
66963, 7377, 80866, 119577, 146397, 153339 
159732, 205714, 15382, 18576, 41833, 92701 
131925, 139001, 156055, 160495, 180350 
182866, 205723; po 600 zł — Nr. 4331 


10092 11175 41403 48011 48200 94266 
109004 115963 116274 134562 141715 
152099 160873 171363 188820 194248 


200864 203052 11132 11509 20994 21007 
40525 42976 66440 57425 58126 67727 


67687 69030 76692 97207 97924 128339 
162618 173088 184826 197778 199448 
207840. 

paz N 
Z miasta. 


Losowanie obligacji miejskica. Wczo 
rai pe raz pierwszy od lut I(-tu odbyło 
się losowanie obligacji niejskich. Miano- 
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z dnia 3. października 1980. 


Na pieciu odcinkach 


TOCZYĆ SIĘ BĘDZIE LIGOWA WALKA, 


Lwów, 2. października, 

Najbliższa niedziela będzie dniem 
lokalnych imprez. We Lwowie, Kra- 
kowie i Warszawie staną w szranki 
piłkarskie odwieczni rywale, widownie 
zapełnią się Zawziętymi „kibicami“, 
którzy z napięciem śledzić będą popi- 
sy swych pupilków. Dzień niedzielny 
będzie dniem wielkich derhy. 

Na arenie lwowskiej zjawią się 
Pogoń i Czarni, w Krakowie walczyć 
będzie Cracovia z Wisłą, a w Warsza 
wie Polonja z Legią. Zawody lwow- 
skie, gdy chodzi o tabelę mistnzowiską, 
mają mniejsze znaczenie. Wynik ich 
nie wiele zaszkodzi, ani też pomoże. 
Pogoń nawet w razie klęski utrzyma 
się chwilowo na swej pozycji, a Czar- 
ni wygrywając, wzmocnią jedynie swą 
sytuację. Niemniej jednak boisko Po- 
goni sianie się znów terenem zaciętej 
walki, w spotkaniach Pogoni i Ozar- 
nych stawkę tworzą nie tylko mi- 
strzowskie punkty. 

Znacznie większe znaczenie przy- 
pisać należy zawodom krakowskim. 
pisać należy zawodom krakowskim. Tu 
rozstrzygną się może losy mistrzostw, 
Jeśli Cracovii uda się i tym 


wicie rozpoczęto losowane ]-ej 4 pree 
pożyczki konwersyjnej król. stoł. m. 
Lwewa z r. 1925. W losowania wzięł* v- 
dział wiceprezydent itubala, członkowie 
Rady miejskiej E. Kwia!'kowssi  andrze 
jonski, delegat wojzw»1:wa R. Ha: 
nisch, delegat T. W. S. Perezowski, na- 
czelnik wydz. 1I. V. Szandzowszi, dyr. 
Kraus, r. Lerski, hoatrolor Napiórk*w- 
ski, z grona obywaieii Samuel Zażler, 
oraz rejent Nienientowski. Josowarie 
potrwa kilka dni. Wyłosowane zostaną: 
22 szt. obligacji serji A, po 1.575 zł, 20 
serji B. po 785 zł, 585 szt serji C. po 
155 zł. i 383 szt. serji D po 30 zŁ Razem 
1.010 sztuk na 152.515 zł. Losy wyczągały 
dzieci miej. zakładu sierót. 


razem 


Komunikaty. 


Posiedzenie Koła lwowskiego Stow. 
Dyrckiorów Szkół Średn. państw. odbę 
dzie się 5. bm. o godz. 11 przedpoł. 
w sali konferencyjnej III. gimnazjum 
(ul. Batorego 5). I. Dr. E. Urich: „O 
nauczaniu języko nowożyt. w dzis, szkole 
średniej”. II. Sprawa przysposobienia 
wojskowego. 

Koło Pań T. S. L. po przerwie waka- 
cyjnej otwiera Czytelnię dla wszystkich 
w dużej sali domu oświatowego ul. Czar 
nieckiego 1. Za opłatą jednorazową 20 gr. 
może każdy korzystać z licznych pism 
i czasopism krajowych i zagranicznych. 

Związek Strzelecki Kompanja III. M. 
Z. E. we Lwowie urządza w dniu 4, bm. 
uroczyste otwarcie Oddziału połączone z 
zabawą taneczną oraz konkursem pięk- 
ności pań i tańca, w sali T. S, L, przy ul. 
Czarneckiego Nr. 1 o godz. 20. Przygry- 
wać będzie orkiestra własna, bufet w wła 
snym zarządzie, stroje wieczorowe. 

Do leśników z Małopolski Wschod- 
niej, W niedzielę 5, bm. odbędzie się o 
godz. 10 przedpoł. w sali szkoły lasowej 
przy ul św. Marka Zjazd leśników. 

Polski Związek zawodowy „Dźwignia“ 
we Lwowie przy ul. Chmielowskiego 3, 
zaprasza swe członkinie na I. Zebranie 
„zwyczajne, które odbędzie się w niedzie- 
'lę, tj. 5, października o”g. 5 wieczorem. 
Goście-sympatycy mile widziani, 

„Dzień Spółdzielczości*, W niedzielę 
dnia 5. bm. staraniem Spółdzielni ,„Jed- 
ność“ we Lwowie, odbędzie się w sali Ki- 
na Marysienka Uroczysty Poranek ku 
uczczeniu „Dnia Spółdzielczości”. Wstęp 


- wolny. Początek o godz. 10.30 rano. Bi- 


lety i programy nahywać można w skle- 
pach Spółdzielczości „Jedność“. 
Zapowiedź srogiej zimy zmusza do 
zastanowienia się nad garderobą zimo- 
wą. — Olbrzymi wybór ostatnich modeli 
płaszczy damskich, raglanów i okryć zi- 


pokonać „odwiecznego wroga , zbliży 
się ona tak znacznie do cein, iż osią- 
gnięcie go przed konkurencją będzie 
sprawą prawie pewną. W razie klęski 
szanse „białoczerwonych' nie bglą 
stracone, ale w każdym razie znacznie 
się pogorszą. Nie należy chyba doda- 
wać, że Wisła dołoży wszelkich sta- 
rań, by Cracovii uniemożliwić zdoby- 
cie mistrzostwa. ' 

Również w Warszawie walka to- 
czyć się będzie na całego. Legja ma 
porachunki z Polonją, które postara 
się zapewne tym razem wyrównać. 
Polonia zdobywając dalsze dwa punk- 
ty stałaby się kandydatem do mi- 
strzowskiego trenu. 

W Poznaniu stanie do boju Warta 
z Ł. K. S. Łodzianie nie mają wiele 
do stracenia, tem więcej natomiast 
drużyna poznańska, której mir ostal- 
nio wydatnie się zmniejszył. Wobec 
tego, że zawody rozgrywają się w Po- 
znaniu, więcej szans mają gospodarze. 

Warszawianka wyjeżdża na Górny 
Śląsk, skąd nie łatwo jej będzie wy- 
wieżć dwa punkty. A byłyby ome 
Wanszawiance bardzo potrzebne. 


mowych znależć można w składnicach 

zakładów koniexcyjnych „Poland“, Het- 

mańska 22, i Gródecka 54. 8599-7 
ję ES 

Kronika policy'na. 


(—) Włamania i kradzieże. Antoni Ja 
niak, zam. Kadecka 10, doniósł policji, 
że wczoraj dokonano włamania do mie- 
szkania i skradziono złoty zegarek, pa- 
pierośnicę i obrączkę łącznej wartości 
350 zł. — Ubiegłej nocy dokonano wła- 
mania do sklepu Mendla Bodeka, przy 
pl. Krakowskim 3 i skradziono większą 
ilość skóry wartości 1000 zł. 

(—) Aresztowania, Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Jana Seroczyń- 
skiego za kradzież prześcieradła na szko- 
dę Zakładu Braci Albertynów, Romana 
Kunkę i Wolfa Seidla za kradzież kie- 
szonkową, Michała Hublu, kaflarza za 
kradzież pieca kaflowego z piwnicy przy 
ul. Pod Dębem 6. na szkodę Simona Zu- 
ckerkandla oraz Henryka Reisingera za 
oszustwo, 


(—) Potrącony przez auto, Józef Ni- 
zio, zam. Mickiewicza 5, doniósł policji, 
że gdy przechodził ulicą Lindęgo, auto 
Lw, 90313 jadąc szybko i nieostrożnie 
potrąciło go, wskutek czego doznał lek- 
kiego obrażenia, . 

(—) Porzucenie dziecka. W bramie 
realności przy ul. Potockiego 60, jakaś 
kobieta porzuciła dziecko płci żeńskiej, 
liczące 15 miesięcy. Dziecko oddano w o- 
piekę komisarjatowi miejskiemu, zaś za 
matką wszczęto poszukiwania. 

(—) Ucieczka z domu. Zbigniew Pa- 
włowski, zam, przy ul. Grottgera 4, do- 
niósł policji, że przedwczoraj przyrodnia 
jego siostra Ireną Szpitalówna wydaliła 
się z domu i dotad nie wróciła, 


Szkoła tańców 
STANISŁAWA FALISZEWSKIEGO 


(Franciszkańska 7) Stow. „Gwiazda” 
Wpisy codziennie od 6- 8 wiecz. 
Każdej niedzieli dancingi 

od 6 wieczorem. 8625 


Uważnie przeczytaj i polecaj drugie- 
mu! Za złotych dwieście dostarzza kom- 
pletny wierzch futrzany miastowy lub 
sportowy modny z pierwsz>rzędnego 
materjału Bielskiego, wykonany pod 
gwarancją solidnie we własn=j pra cwni 
pod kierownictwem fachowej siły kra- 


wieckiej — firma A. Wittels, Składy 
Tekstylne we Lwowie, u!. Rutowskiego 
7. naprzeciw Katedzy. 8715 


Nr. 9557 


ZARZĄD TELEFONÓW LWOW- 
SKICH 


podaje do wiadomości P. T. Abonen- 
tów, iż przyjmuje opłaty za dodatko- 
we umieszczenie numerów w spisie 
abonentów telefonicznych na rok 
1931 w Kasie Telefonów do dnia 15. 
listopada 1930 r. 8726 


Stomatolog 


Dr. Mieczystaw Jankowski 


st. asystent Instytutu de.tystycznego 

Uniw. J. K. powrócił z zagranicy i ordy- 

nuje w chorobach jamy ustnej i zębów. 

ul. Słowackiego 1%. od 3—6. 8142 
cd waj 


Nasi artyści 
Zagranicą. 
(Od naszego korespondenta.) 
Lwów, 2 paździemika. 
Dowiadujemy się, że b. artysta 
opery lwowskiej, p. Juljusz Kurzbard, 
którego piękny i umiejętnie wyszkolo- 
my głos dobrze zapisał się w pamięci 
Lwowian, został zaangażowany jako 
pierwszy baryton do opery w Briix- 
Saar (Stadttheater), gdzie wystąpi na 
inaugurację sezonu operowego w „Ó- 
tello“, potem w „/Trubadurze”, „Ai- 
dzie“ i „Zamarłych oczach“. 
Artysia otnzymał również propo- 
zycje występów gościnnych w Szwaje 
carji i Niemczech. 
«P. Kurzbard, jak wiadomo, ukoń- 
czył swe studja śpiewacze pod kie- 
runkiem znanego artysty i cenionego 


pedagoga prof :Dianniego, jednego z 
mielicznych już dziś przedstawicieli 
prawdziwego,  starowłoskiego „bel 
canta“. 


p—— 


Morderstwo z zemsty 


Przemyśl, w październiku. 
(M) Na tle osobistych porachun- 
ków zamordował Hilary Krasy z Gde- 
szyc (pow. Przemyśl) niejakiego Jó- 
zefa Włóczęgę, sługę dworskiego Z 
Gdeszyc, gdzie był zatrudniony na tam 
tejszym folwarku dra Stamisława Gór- 
skiego. 
Szczegółów brak. Sprawca umknął 
i ukrywa się w sąsiednich lasach. — 
Pościg zarządzony. 


am(Q$—— 


Burza z piorunami. 


Lwów, 2 października. 


(— Jak donosi „Dilo“ przedwczo- 
raj nawiedziła powiat rohatyński bie 
rza z ulewą i piorunami. Pioruny spo- 
wodowały 5 pożarów i uszkodziły li- 
nje telefoniczne. W Kutcach spłonęło 
ma folwarku Bachmana stodoła ze 
zbożem, w Ktiukowie stodoła i szopa j 
w. in. 


Schwytani na gorą- 
cym uczynku. 


Lwów, 2 października. 
(©) Wczoraj nad ranem na dwor 
cu towarowym we Lwowie posierun- 
kowy Andrzej Kocan ujrzawszy dwóch 
złodzieji, rozbijających wagon, po 
bezskutecznem wezwaniu ich do 
zatrzymania się, strzelił do nich z re- 
wolweru, ale chybił. W dalszym po- 
Ścigu obaj zostali ujęci. Aresztowany- 
mi okazali się znany złodziej Edward 
Müller i Aleksander Trembusiewicz 
ze Lrwowa. 
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Ilekroć znalazł się na zakręcie dróżki, oglądał 
się i upewniał czy się nie poruszyła. Widział jej 
twarz, wysuniętą poza brzeg, o oczach utkwionych 
w niego i w takich chwilach dobywał pistoletu, 
w sposób dla niej widoczny, i manipulował nim 
tak, by światło gwiazd odbijało się w gładkiej je- 
go lufie. U stóp góry zatrzymał się przez chwilę, 


.a potem wysunał się nagle i poszukał oczyma cypla. 


Trwała ciągle w miejscu, czy przestraszona je- 
go groźbą czy może tylko niezdecydowana; w na- 
dziei, że jeszcze powróci do niej tak, jak tego 
pragnęła, w charakterze kochanka. Poszedł dalej, 
nie oglądając się, gdyż teraz miał czas uczynić to, 
co zamierzał, nawet gdyby podążyła za nim do przy 
stani. 

Zakradłszy się ostrożnie do obozowiska, dobył 
jednego ze swych wlasnych pistoletów, upewnił 
się, czy jest gotowy do strzału, a potem podpełznał 
do pierwszych otwartych drzwi i zaczął nadsłue 
chiwać. . 

Niespokojny sen wypełniał czarne wnętrze 


ROZDZIAŁ XVII. 
NA TROPIE, 


Jim wszedł do chaty, stąpając bezszelestnie po 
piaszczystym gruncie i powoli posuwał się dookoła 
wątlych ścian, aż domacał się tapczana, z którego 
dochodziło go zdławione chrapanie pijanego ma- 
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zawiłą jakąś sprawą. poczem zwróciła się znowu 
ku niemu. 

— Powiedziałam ci już wiele, powiem wszy- 
stko, gdyż wiem, że nie możesz odrzucić mojej pro- 
pozycji.. Nie mogę jechać do Japonji. Moje perły 
pochedzą z wód japońskich. 1 

— Kradzione? — rzucił brutalnie. 


Skoczyła do niego jak... (Str. 219). Z 


— Kradzione, jeśli chcesz. Wszak słowo nie ma 
znaczenia 

— Muszę ci powiedzieć, że jesteś bardzo spryt- 
na, skoro potrafiłaś rabować własność rządu japoń- 
skiego przez całe lata i wywozić ją bezpiecznie, 
tak, jak to widocznie czyniłaś 


Kobieta z Wyspy. 26 217 
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— Właśnie młałam zamiar mówić o tem. Nie 
wszystko zawdzięczam swojemu sprytowi. Mam 
przyjaciela, który mi całą rzecz ułatwił i spodziewa 
sie nagrody. 

— Perel? 

— Nie, mnie! — niemal krzyknęła. — Jest 
wysokim urzędnikiem, mężem zaufania innego pań 
stwa, państwa, które stara się podbierać własność 
japońską. Ma potężnych przyjaciół, którzy umożli- 
wili mojej flocie prowadzenie roboty w cichości i 
bezpieczeństwie. W zamian za tę przysługę prze- 
chowuję tu na Tarani pewne dokumenty, które z 
pewnością są bardzo cenne i pożądane dla jego 
rządu Widzisz więc, że cała rzecz polega na wza- 
jemności. Ale... 


Znów zatrzymała się w swych wynurzeniach ` 


oczy jej dziko błysnęły, 

— Ale mój przyjaciel spodziewa się, że speł- 
nienie jego pragnień i dopełnienie mojego skarbu 
na Tarani nastąpią równocześnie. Wówczas wy- 
wiezie mnie stąd. Oczekuje on tego z pewnością, 
gdyż na moją obietnicę, Musiałem mu przyrzec, by 
umocnić swoją sytuację, 

— Rozumiem — zauważył Jim szeptem. 

Dosłyszała ostrą intonację tego szeptu i po- 
śpieszyła dodać: 

— Ale nigdy mnie nie posiędzie. Nie dbam 
o jego plany i cenne dokumenty. Skarb będzie wy- 
łącznie własnością moją i mężczyzny, którego ko- 
cham, Moi ludzie to są wieprze. Czyż mam rzucać 
im perły? Nie. Z tobą, Jimie, będę cieszyła się ich 
zgubą. Razem spalimy te głupie papiery, a zosta- 
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dzić nadół ku obozowi, zapowiadając jej, że ujrzy 
go raz jeszcze, chyba że usłucha jego rady i opuści 
Tarani. Wślad za jego krokami szła jej żałosna 
prośba. 

— Jimie, mój Jimie, wróć do mnie! 

Jego czułe ucho pochwyciło niby echo prosp, 
cichsze, niemal niedosłyszalne słowa: 


..Podpełznął do pierwszych drzwi... (Str. 224), 


— Ty świnio, ty psie nędzny! 
Toy To iest prawdziwa Miriam! — zasmłał Się, 
schodząc coraz niżej, — Potwór z dziesięcioma 
szponami u każdej łapy i z kłami, ociekającemi 
jadem! To zresztą ułatwia walkę z nią. 
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Nne 3857 
GIEŁDY. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa „1, października. (PAT) 
5 proc, pożyczka konwersyjna 55 i pół, 


8 proc, Listy zast. Banku Gosp. Kraj. 94 
8 proc. Listy zast. Banku Rolnego %, 8 
proc. Obligacje Banku Gosp, Kraj. %4. 

Waluty i dewizy: Dolary 8.%6 i pół, 
Belgja 124.12, Gdańsk 173,88, Holandja 
359.07, Londyn 43.23, Nowy Jork 8.89.2, 
Paryż 34.91 i pół, Praga 26.40 i pół, N. 
Jork tel. 8.90.2, Szwajearja 172.67, Wie- 
deń 125,59, Włochy 46.61, Berlin 212.22. 

Warszawa 1. października. (PAT) 
Bank Polski 161 i pół, Chodorów 125, 
Warsz. Tow. cukru 31, Ostrowieckie se- 
rja B 50. 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zurych 1, paźdz. (PAT) Paryż 20.22 i 
pół, Londyn 25.03 i 3 czw. N. Jork 5.15.35 
Bruksela 71.85 Włochy 26.98 i pół Hisz- 
panja 538.30 Amsterdam 207,90 Berlin 
122.61 Wiedeń 72.75 Sztokhulm 138,48 
Oslo 137.90 Kopenhaga 137.92 i pół Sofja 
3.73 i ćw. Praga 15.29 Warszawa 57.75, 
Budapeszt 90.22 i pół Białogród 9.12 i pół 
Ateny 6.67 i pół Konstantynopol 2.44 i pół 
Bukareszt 3.06 Helsingfors 12.97 i pół 
Buenos Aires 182, 


GIEŁDA LONDYŃSKA, 

Londyn 1. października, (PAT) Nowy 
Jork 4.85.81 Paryż 123,80 Berlin 20.41.93 
Montreal 4.85.62 Hiszpanja 47.15 Amster- 
dam 12.04 i ćw Bruksela 34.83 i ćw. Wło 
chy 92,80 Szwajcarja 25.03 i 5 6sm. Ko- 
penhaga 18.15 i 5 ósm, Sztokholm 18.09 I 
l ósma, Oslo 18.16 Helsingfors 133.07 
Praga 163.78 Budapeszt 27.77 i 5 ósm. 
Belgrad 274 i 3 ósm. Sofja 670,50 Rumu- 
nja 818 Wiedeń 34.43 Warszawa 43,36. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż 1. paźdz. (PAT) Londyn 123.81 
i pół, N. Jork 25,48 i 3 czw. Bruksela 
855,25 Hiszpanja 263.75 Włochy 133.40, 
Szwajcarja 494.50 Kopenhaga 682 Amster 
dam 1028,25 Sztokholm 684.50 Praga 
75.60 Rumunja 15.15 Wiedeń 3,60 Berlin 
606.25, 


OBROTY PRYWATNE, 
Lwów, 1. października. 
DEWIZY: Dol. amer. y.01.00—9.02.00 


dolary kanad. 8.92.00—35,92.50, korony 
czeskie 0.26,25—0.26.50, franki francus. 
0.35.00-—0.35.10, franki szwajc, 1.73.00— 


1.73.50, funty szterl. 43.40,00-—43.60.00, 
Leje 0.05.00—0.05.25, Szylingi 1.25.50— 
1.26.00, Czerwońce 7.50.00—8,00 30. 

ZŁOTO: 20-kor. 36.50.00—36.60.00, 20- 
frank. 34,30.00—34.40.00, 10-rub. 46.00.00 
do 46.40.00. 

SREBRO: Kor. austr. 0.43.50—0,44.00, 
b-kor. austr, 2,35.00—2.45.00,  fłoreny 
1.18.00-—1.20.00, Ruble 1,50.00—1.55.00, 
kopiejki 1.25.00—1.28,00. 


„GAZETA PORANNA” 


Chińska roślina 


z dnia 3. października 1930. 


soja 


ma uratować Rosję przed klęską głodową. 


POSADZONO JĄ NA PRZESTRZENI 90 TYS. 


i Lwów, 2. października. 

(D) Bolszewicy wynaleźli obecnie 
nowy uniwersalny środek ratowniczy 
przed klęską głodową. W Moskwie 
i na prowincji rozpoczęto propagandę 
tej treści, iż głodujący naród rosyjski 
uratować może mandżurska roślina 
„soja. Zwolennicy tej rośliny twier- 
dzą, iż uprawianie jej w Rosji na 
wielką skalę może już w najbliższym 
czasie zabezpieczyć Indności nie tylko 
chleb, ale również kaszę, rozmaite kon 
gerwy, cukier, mleko i inne najbar- 
dziej konieczne artykuły żywności, 
gdyż soja posiada właśnie wszystkie 
właściwości „deficytowych* artyku- 
łów wyżywienia. Rząd sowjecki i pra- 
sa szeroko popierają tę akcję. W Mo- 
skwie w wielkim teatrze urządzono 


KĄCIK RADJOWY. 


PROGRAM AUDYCJI FEADJOWYCH. 

Czwartek, dnia 2 października. 

LWÓW. 11.58 Sygnał czasu, hejnał. 
12.10 Transmisja z Warszawy: „O czem 
wiedzieć powinna dobra gospodyni* „Ce 
giełki rodzinne“ — wygł. p Marja Ankie 
wiczowa. 12,35—13.00 Koncert z płyt gra 
mofonowych, 17.35 Transmisja z Warsza 
wy: „Wśród książek“ — przegląd naj- 
nowszych wydawnictw — omówi prof. 
Henryk Mościcki. 18.00 Transmisja z 
Warszawy: Koncert kameralny, Wyko- 
nawcy: Leokadja Nowacka--Ilska (fort.), 
Aleksander Junowicz (flet) i dyr. Józef 
Ozimiński (skrz.) 1. G. F. Haendel: Trio 
Nr. 11 na flet, skrzypce i fortepian a) 
Largehetto, Allegro, b) Adagio, Allegro, 
c) Allegro. 2. W. A. Mozart: Sonata na 
skrzypce i fort. B-dur Nr. 14. a) Allegro, 
b) Adagio, c) Allegretto, 3. J, S. Bach: 
Sonata na flet, skrzypce i fortep. a) Lar- 
go, b) Allegro, c) Andante, dy Alłegro, 
19.00 Rozmaitości, komunikaty oraz kon: 
cert z płyt gramofonowych. 19.05 Trans- 
misja z Krakowa: „Gawędy podhalań- 
skie“ w recytacji p. Wł. Doruli. 19,20 
Dalszy ciąg rozmaitości i komunikat Li- 
gi Samowyst. Gosp. 19.45 Transmisja 
giełdy rolniczej z Warszawy. Zegar z 
Warszawskiego Obserwatorjum Astrono- 
micznego wybije godzine ósmą. 20.00 
Transmisja z Warszawy: Prasowy dzien- 
nik radjowy. 20.15 Transmisja z Warsza- 


na z O A Z O WN NZ O WNN 


BEKTARÓW. 


demonstracyjny pokaz tych potraw, 
które mogą być przygotowane x soji. 

Jak donosi prasa moskiewska z 
26. bm., pokaz ten odbył się w obec- 
ności 700 zaproszonych gości z pośród 
ekonomistów i uczonych. Wszystkich 
gości poczęstowano kolacją z 10 dań, 
a to zupy, barszczu i in., nie wyłącza- 
jąc nawet kremu przygotowanych wy- 
łącznie z soji. Podczas tego pokazu 
wygłoszono mowy, w których usiło- 
wano udowodnić, że soja nie tylko 
jest bardzo pożywną, lecz również po- 
siada właściwości lecznicze. Oświad- 
czono, że w tym roku już uprawiono 
90 tys. hektarów soji, a na rok przy- 
szły przeznaczono pod uprawę soji 
350 tysięcy hektarów. 


wy: Koncert Laureatów Państwowego 
Konserwatorjum w Rydze (z cyklu wy- 
miennych koncertów laur. wyższych 
szkół muz, polskich i zagranicznych), 
Wykonawcy: Hugo Strauss (fort.) i Atis 
Tcichmanis (wioloncz.) I. 1. a) L. van 
Beethoven: Sonata Es--dur, op. 81-a, b) 
Józef Withols: 1) Kołysanka Hdur, 2) 
Preludjum Ges-dur odegra p. H. Strauss, 
2. R. Volkman: Koncert wiolonczelowy 
a-moll odegra p. A, Teichmanis, IL 3. 
a) R. Schumann: Pupillons, b) Fr. Cho- 
pin: 1) Nokturn E-dur, 2) Scherzo h-moll 
odegra p. Strauss, 4, a) J. Withols: 
Euquisse, b) Jun Medins: Air, e) D. Pop 
per: Rapsodja węgierska, odegra p. A. 
Teichmanis. W czasie przerwy koncertu 
transmisja kwadransu literackiego z War 
szawy: Konopnicka „Wojciech Zapała“ 
nowela. 22.00 Transmisja z Warszawy: 
Feljeton oraz komunikaty, Po komuni- 
katach koncert z płyt gramofonowych. 
23.00—24,00 Transmisja muzyki tanecz- 
nej z „Gastronomji*,w Warszawie. 
LIPSK 21.10 „Śmierć Tyntagila* — 
dramat Maurycego Maeterlincka. KRÓ- 
LEWIEC 19.30 Niemiecka współczesna 
muzyka. KOPENHAGA 20.00 Koncert z 
sali Koncertowej Aaelborgu. LONDYN 
REG. 21.00 Koncert symfoniczny z 
Queen's Hall. BUKARESZT 20.00 Kon- 
cert symfoniczny radjoork, BERN 21.00 
„Bastien i Bastienne* — opera w 1 akcie 
Mozarta. BERLIN 20.00 „Rigoletto“ — 
opera w 4 aktach Verdiego. RZYM 20.35 
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„Linda di Chamounix“ — opera Doni- 
zeltiego. OSLO 20.30 Koncert kameralny 
trią budapesztańskiego. MEDJOLAN 
20.40 „Bal Maskowy” — opera Verdiego. 
WIEDEŃ 21.00 Recital śpiewaczki Marjł 
Olszewskiej, RYGA 19.03 „Kaiętniczia 
Cyrkówka* «= operetka w 3 aktach Ka! 

mana, MONACHJUM 20.15 Koncert sym- 
foniczny  radjoorkiestry. BUDAPESZT 


20.00 Wieczór węgierski. 


NAUKA;WYCHOWANIE 


Zawiadamiamy, 


iż przyjmowanie kandydatów na 


Jesienny Kurs szoferski 


rozpoczęliśmy. 


Kanceiarja Kursów udziela ay in- 
formacji bezpłatnie 


Kursy Kierowców 


Samochodowych 
Związku Młodzieży Chrześcijańskie] w Polsce 


„Y. M. C. A.“ — Warszawa, Podwala Nr. 7, 
> EM RENE | 
NIEMIECKIEJ konwersacji, literatury 


korespondencji, wyucza szybko najno- 
wszą metodą rutynowana nauczycielka. 
Zgłoszenia „Grudzień“. Administracja. 

8607-2. 


M aM OP] 
DO KINA „PALACE“ 


ZA DARMO 
MOGĄ DZIŚ PÓJŚĆ: 


LIPIŃSKA FRANCISZKA, Łyczakowe 
ska 122. 


LASKOWSKA Stanisława, Żelazna 
Woda. 


RATSCHKA RUDOLF, Kingi Boczna 4 


DR. ZAJĄCZKOWSKI, Sobieszczyzna 
4, 


POLZINETTI D., Sykstnska 40. 
RADZIKOWSKI Władysław, Przystań 


GOBORSKI WŁADYSŁAW, Kurkowa 
44. 


KAZIMIERZ DE TYSSON, Ruda. 
MONIS Józef, Rynek 23. 


ŻYPOWSKA STEFANJA, Zamojskie- 
go 8. 


Bilety do odebrania od 12—1.30 


w Sekretarjacie Redakcji. 


10) (Przedruk wzbroniony.) 


Nap a | OM ZNA | a 


H.S.BANNER 


CZERWONY-KOBRA 


AUTORYZOWANY : PRZEKŁAD | 
Z ANGIELSKIEGO 


ma A nA WA man 


Olga roześmiała się wesoło i nagle spoważ- 


niałą 

— Pet — rzekła — ta twoja tęsknota do... ro- 
manlyczności.. Czy nie obawiasz się, że oboje go- 
nrmy za mirażem? 


— Dziewczyno — odparł Piotr — rozejrzyj 
się naokoło i pomyśl, jakie asocjacje historyczne są 
Związane z tem miejscem. Pomyśl.. 


— Chiopcze — odrzuciła — nie rozumiesz, 
0 co mi idzie. Lękam się, że może to całe oglądane 
Przez nas piękno kryje za kulisami nędzę, brudy 
i cierpienie... Bałabym się zajrzeć za te kulisy. 
Zdaje mi się, że Wschód jest piękną, wykładaną 
drogiemi kamieniami szkatułką do której lepiej 
nie upiądać, bo wewnątrz roją się robaki. To 
więzienie, te straszne, błagające ręce... 
Piotr jechał chwilę w milczeniu. 
— Poco ty mówisz takie rzeczy? — nadąsał 
się. — Zatruwasz tylko miłe chwile. 
-= Żałuję, że to powiedziałam. 
Ale po drodze spotkali prawdziwego, wschod- 


niego żebraka ze straszliwą gąbczastą twarzą, któ 
ra przejeła oboje gwałtowną odrazą. 

— Czy teraz rozumiesz, o co mi chodziło? — 
zapytała Olga, wchodząc na pokład, 

Piotr skinął głową. 

x 

Następnemi portami były Gibraltar i Marsyl 
ja. W Marsylji zabawili półtora dnia, zwiedzają: 
wszystko. co było warte zobaczenia. 

Drugiego dnia rano Dymitr udał się do miasi: 
odszukać swego przyjaciela, stary Sergjusz zosta 
na pokładzie, ulokowany wygodnie w leżaku z ksią* 
ką w ręku, a Piotr i Olga poszli obejrzeć Notri 
Dame de la Garde. Spędzili tu miłą godzinę spo 
koju i ciszy, podziwiając piękne witraże i wota 
w postaci maleńkich łódek rybackich. Następnie 
wyszli na wyniosły balkon, z którego roztoczyła sic 
przed nimi wspaniała panorama miasta i portu. 

I nagle, w obliczu nieba i morza, Piotr zdał 
sobie sprawę. że kocha Olgę. 

Dziwił się później nieraz, jak zwykle zakocha- 
ni, co go uaprowadziło na to olśniewające odkry 
cie. Czy coś w wyrazie jej twarzy, czy w słowach 
czy w dźwięku głosu? Nigdy nie zdołał rozwiązać 
:ej zagadki, ale obraz jej tej chwili utkwił mu w du 
szy na zawsze. Odwróciła się właśnie, aby mu od 
powiedzieć na jakąś drobnostkę. Paluszki jej wple 
cione były w koniec jedwabnego zielonego szalika 
okręconego naokoło szyi. Cera lśniła mleczną bia 
łeśrią. Słodkie zamyślone oczy wydawały się skraw 
kami blękiiu. Patrząc ukradkiem na piękną dziew 


czynę, Piotr poczuł, że robi mu się niezrozumiale 


E TEK M7 "EOROREÓANEEB 10 PO OWRYKACCZSCNN UDANA 
słabo. Serce zabiło mu jak młotem, oddech stał się 


wzyśpieszony, w uszach zaśpiewało tętno krwi. 
jgarnęło go szalone pragnienie porwać ją w ra- 
niona i przycisnąć usta do rozkosznych, purpuro- 
wych warg. Myśl ta przyprawiła go o zawrót głowy. 

Wiedział, że zdradzenie się z tego rodzaju uczu 
*'ami mogło położyć natychmiastowy kres ich przy 
jaźni. Wszak powiedziała, że nie znosi ludzi, któ- 
zy niby przypadkiem, starają się ciągle dotykac 
ej rak... Ale jej piękna, biała ręka spoczywała na 
'arapecie prawie tuż koło jego ręki. Opanowanie 
*niałego odruchu było nad jego siły. Wiedział, że 
ię na niego obrazi ,że nie zechce go znać, lecz by? 
»ezsilny. Opanowała go miezwalczona, nieodpart< 
siła wyższa... 

Ręka jego zamknęła się na aksamitnych pa 
uszkach, poczuł w ramieniu silny wstrząs elektryci 
ty i nie uwierzył własnym oczom, że stał się cud 
Olga nie żachnęła się, nie usiłowała cofnąć ręki.. 

Piotr chciał się odezwać i zabrakło mu głosu.. 
Chciał na nią spojrzeć, ale i na to się nie odważył, 
Czas stanął, ustępując miejsca niewypowiedziane 
nu czarowi, który mógł prysnąć od lada słowa, 
ada poruszenia... 

Poważnie, badawczo Olga spojrzała w twarz 
towarzysza. Zobaczyła wyraz jego oczu i zaciśnię- 
tych warg. 

— Pet... nie psujmy tej chwili — rzekła lago- 
dnie, 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


10——— 
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MARJA Blahowa rozpoczęła już lekcje | j—= 
gry na fortepianie. Zgłoszenia 2— 5, 
Łyczakowska 21, I. p. 8692-2 


—— L aa 
SZKOŁA TAŃCÓW H. Brysiowej- Irau- 
thowej, ul. Mickiewicza 28. przyjmuje 
wpisy codziennie od 5 — 8 wieczorem. 
Ceny bezkonkurencyjne. 8740. 
„ECOLE FRANCAISE“, Batorego 34. 
Kompletne wyuczenie buchalterji w 4 


miesiącach, ilość osób ograniczona, 
Początek 6-go października. Tamże 
stenogratja. Maszyny. 8738-2 
= PE | 


„ECOLE FRANCAISE“, 
6. pażdziernika 


Batorego 34. Od 
nowe kursy języka 


francuskiego, niemieckiego, angiel- 
skiego, włoskiego. Upłata wynosi 10 
zł. miesięcznie. 8739-2 


PORADY LEKARSKIE 
B. lek. szpital. wied. 


Dr. NORBERT JUPITER 


specjalista chorób skórnych, wenerycz- 
nych i kosmetyki Stanisławów 3. Maja 11 
Usuwanie włosów elektrolizą, naświetla* 
nie lampą kwarcową, leczenia bezopera- 

cyjne żylaków. 6848-72 


GINEKOLOG - POŁOŻNIK 


Dr. Otto Finsterbusch 


b. lekarz klinik ginekologiczno - położni- 

czych w Berlinie, Wiedniu, b. lekarz 

państw. szpit. powszech. we Lwowie po- 

wrócił i ordynuje od 3—6 ul, Sykstuska 

23/11. p. 

DIATERMJA Tel. 52-10 
8329 


POSADY. WOLNE 


PRZYJMIEMY kilku palaczy sezono- 
wych, w wieku poniżej 36 lat, do ob- 
sługi kotłów lokomobilowych. Do pò- 
dania należy dołączyć metrykę urodze- 
nia, dowód odbycia służby wojskowej 
polskiej, świadectwo moralności, świa- 
dectwo złożonego egzaminu na palacza 
oraz świadectwa praktyk. Termin skła- 
dania podań do 15. października 1930 
r. Zakłady Wodociągowe miasta Lwo- 
wa, Lwów — Zielona 62. 8728-3 

—"— oo LLL BJ 


CHCESZ otrzymać posadę? Musisz u- 
kończyć kursy fachowe koresponden- 
cyjne im. profesora Sekułowicza, War- 
szawa, Żurawia 42. Kursy wyuczają 
listownie:  buchalterji, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, ka- 
Tigrafji, pisania na maszynach, towa- 
roznawstwa, angielskiego, francuskie- 
ŁO, niemieckiego, pisowni, gramatyki 
polskiej, oraz ekonomji. Po ukończe- 
niu Świadectwa. Żądajcie prospektów. 

8729-14 


— Czy pan je wszystko, co pan 
złowi? 

— No, to byłoby trudnol.. Przed- 
wczoraj np. złówiierm — stary, podarty 
Lucik!... 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 3. października 1930. 


| Polskie Towarzystwo Sprzedaży 


wyrobów firmy WALTER HOENE, Sp. z, o. o. KATOWICE 


specjalna Fabryka wąskotorowych kolejek polnych, 


leśnych i przemysłowych, 


lokomotyw, betoniarek, maszyn budowlanych itp. podaje niniejszem do wiado- 
mości Interesentów, iż z dniem dzisiejszym otworzyło 


REPREZENTACJĘ 


we Lwowie, plac Marjacki 7. Telefon 25—47. 
Łaskawe zapytania prosimy skierować pod adresem: 


Lwów, plac Marjacki 7. 8724 

Poszukuje taryfowca zzz ; 

do rewizji frachtów, tylko siła KUPNO. SPRZEDAZ 
pierwszorzędna. PŁASZCZYKI do lat 16 w ogromnym 


Zgłoszenia do Administracji pod 
„Pierwszorzędny*. 8668 


PENSJONATY 


iLETNISKA. 


PENSJONAT „Victoria“ w Zakopanem, 
ul. Szpitalna przez cały rok ctwarty, 
uroczo położony nad Zakopianką u 
stóp Gubałówki, poleca pokoje ze sło- 
necznemi werandami z całodziennem 
utrzymaniem lub osobno. Domowa, 
zdrowa uGnia; pokoje zaopatrzone 
piecami, łazienka w domu. Ceny nie- 
zwykle umiarkowane. t 

8499-7 


POSADY POSZUKIWANE 


MŁODA praktykantka z ukończoną szko- 
łą handlową poszukuje posady biuro- 
wej. Zgł. do administracji pod „Skrom- 
ne wynagrodzenie". 8633. 

zw: Z NĄ —— | 

MŁODA siła biurowa, znająca buchalte- 
rję, stenografję, biegła maszynistka, 
z praktyką, poszukuje jakiejkolwiek 
posady. Łaskawe listy Administracja 
pod „Skromne wymagania“. 8754-2 


MIESZKANIA: SKLEPY 


ELEGANCKIE słoneczne mieszkanie 2 do 
7 pokoi, okolica Politechniki wymajmie 
Biuro Inżynierskie, Słowackiego 16. II. 
p. 8677 

, 


DLA CHŁOPCA z ziemiańskiej rodziny, 
daję pokój słoneczny z całem utrzy- 
niem, opieką, praniem, mówienie ję- 
zykami. Zgł. Listopada 28, parter 
lewy. 8649-2, 


POSZUKUJĘ mieszkania umeblowanego 
3-pokojowego z przynależytośziami na 
przeciąg kilku miesięcy. Ewentualnie 
na zamianę z podobnem lub większem 
mieszkaniem przy pryncypalnej ulicy 
w Wiedniu. Wiadomość pod „Piliny“ 
w Administracji „Gazety Porannej*. 

8545-6 


POKÓJ kawalerski słoneczny, ciepły dla 
starszego poważnego pana przy ul. Za- 
mojskiega 1. 1. do wynajęcia. Wiado- 
mość 'u dozorcy. 8532-6 


ZA DWULETNI czyrsz lub za pożyczkę 
oddam pokój z kuchnią z komiortem. 
Rycerska 5. 8751-2 

NZ ZZ m 

HOTEL „Savoy“, ul. Sobieskiego 7. wy- 
najmuje pokoje na dłuższe okresy po 


niskich cenach. ` 8749-2 
E = 
POSZUKUJĘ sześciopokojowego miesz- 

kania z komfortem w centrum. „„Po- 


ważny reflektant* Administracja „Ga: 
zety Porannej* . 8731 
zz m * 
DU WYNAJĘCIA pięć pokoi, przedpo- 
kój, kuchnia, łazienka, elektryka, gaz, 
balkony, Kadecka 8. drzwi 5. 8730 


wyborze „Sport“, plac Halicki 3. 
8725-10. 


FORTEPTAN krótki, bardzo dobry do 
nauki 450 zł. sprzedam. Kopernika 26. 


Skleniarski. 8710-3 


FORTEPIAN niezwykle dobry sprzedam 
tanio. Kopernika 26. Skleniarski. 

8711-3 

4 


FORTEPIAN lub pianino kupię za dola- 
ry. Podąć cenę i markę. Administracja 
„Gazety Porannej* pod „Niespodzian- 
ka“. A 8709-3 

ma) 


WYDZIERŻA WIĘ lub sprzedam fabry- 
kę (drukarnię). Listy do administracji 
pod „Drukarnia”. s568-2 


PIECE żelazne, szamotowe, krajowe, za- 
graniczne, naftowo-gazowe oraz wiecz- 
nie płonące. Automaty Swobody poleca 
Reutschner, Legjonów 37. 8254-8 


SCHWEIGHOFERA.HOFMANNA Forte- 
piany, Pianina, Harmonje poleca wy- 
łączne zastępstwo „Moniuszko“, Zimo- 
rowicza 10. Ceny i warunki tardzo 
przystępne. 7621-10 


MATERACE nwtasny wyrób 


wWłacdysław Weber 
„Lwów, Batorego 2. 7739 


PROTEZY Marksa iekkie najnowszej kcn» 
strukcji tylko Zakład ortopedyczny 
Ubryn, Lwów, Ormiańska 15. 8316-2 


RYDZE kiszone w beczułkach około 5 


kg. za 13 zł., grzyby suszone ładne po 
15 zł. za 1 kg, bryndza prawdziwa 
owcza w beczułkach 5 kg. za 13 zł, wy- 
syła franko za pobraniem pocztowem. 
Pinkas Stumer, Kosów k. Kołomyji. 


8511-3. 

A) 

PRZEPISYWANIE i powielanie prac., 
korespondencji, cenników. OST, Paeaż 
Mikolascha. 8193-30 
o oe ZOE | S SJ | 
WYTŁACZAM desenie na aksamitach 
i płaszczach pluszowych nawet sta- 
rych zniszczonych, odświeżam, czy- 


szczę, przerabiam. Wolańska, Lwów. 
Sobieskiego 12, tel. 17-04. 7170-2 
INSTYTUT Towarzystwa handlowego w 
Podhajcach, Spółdz. z ogr. poręką w li- 
kwidacji, wzywa wszystkich wierzy- 
cieli, by zgłosili swoje pretensje jakie 
mają do Spółdzielni najdalej do roku 
od dnia ogłoszenia. 8753-3 
—----— 
500—-600 DOLARÓW za wyrobienie po- 
sady. Zgłoszenia: Administracja pod 
„Magister“. 8750 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę woj- 
skową na nazwisko Wasyl Teleszczuk, 
wydaną przez P. K. U. Złoczów. 8727 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz i-szpąltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., 
desłane 40 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr. 


za wiersz, 1-szpalt. 


Nr. 9357 


ZIOŁA LECZNICZE według przepisów 
sławnych lekarzy, przeciw chorobom 
żołądka, kiszex, płuc, nerwów, wątro- 
by, nerek, pęcherza — hemoroidom — 
upiawom, obstrukcji  kamieniom żół- 
ciowym, kaszlowi. astmie, błednicy, 
sklerozie, artretyzmowi, reumatyzmo- 
wi etc. Żądajcie bezpłatnej broszury 
pouczającej! Adres: Liszki — Apteka. 

7622-72 

FIRM 1589/30. A. V. 173, Zmiany doty- 
czące firmy pojedynczej. Do rejestru 

wpisano dnia 27. IX. 1930. Brzmienie 

firmy: I. Osterman, sprzedaż szkła, 
obrazów,. ram i luster we Lwowie. 

Siedziba: Lwów, ul. Jagiellońska 11 a. 

Zmiany: Odwołano prokurę udzieloną 

Henrykowi Begilewskiemu. Sąd Ckrę- 

gowy W. II. hamdi. We Lwowie, dnia 

19. IX. 1930. 8744 

j 
SZERMTERA 
Szable, Maski, Klingi zapasowe 
najtaniej u firmy 
JAKÓB ROSENMAN 
Lwów, Akademicka 26. 
Własny warsztat reparacyjny. 


Telefon 19—61. Buds 48 


FUTRA 


damskie i męskie 
wykonuje 8531 


Eugenjusz Howikowicz 


Lwów, ul. Lindego 35. 


SZKŁO, PORCELANĘ, KRYSZTAŁY 
paca ALEKSANDER ONYŚKO 


firma 
ul. Hałicka 20. (róg Watowel) Tel. 69-75. 
8287 


-= 
Pralnia a la Paris, 


Pasaż Hausmana 6 


pierze bieliznę, oraz czyści i farbuje 
wszelką garderobę chemicznie po cenach 
umiarkowanych. 1 8427-15 


Firma KANARION 


poleca kanarki harceńskie po 20, 25, 30 
i 40 zł., klatki, akwarja, rybki złote, my- 
szki białe, żółwie, oraz wyśmienitą mie- 
szankę dle , kanarków z oczyszczonych 
nasion. 
DUSZYŃSKi ADAM 
„ Zimorowicza 5, 


WIEDEŃSKA 


pracownia tapicersko - dekoracyjna - 


Jana Ortnera 


Lwów, Sykstuska 44 
wykonuje specjalne meble klubowe oraz 
wszelkie roboty w zakres tapicersko — 
dek. wchodzące, według wzorów krajo- 
wych I zagranicznych. 


Konkurs. 


10 Okr. Szefostwo Budownictwa 
w Przemyślu ul. Mickiewicza 44 ogła 
sz& konkurs na etatową posadę mier- 
nika do wykonywania pomiarów, 
planów -i prowadzenia ewidencji 
gruntów z poborami dla inżyniera- 
miernika od VI—VII. st. dla mier- 
nika od VII. —VIII. st. płacy. 

Posada do objęcia natychmiast. 
Do oferty dołączyć życiorys, odpisy 
świadectw i dowód służby wojsko- 
wej. LPA : 

Szef Budownictwa 0. K. X. 
(—) Inż. SCHRAMM ZYGMUNT 


8752 Major. 


za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.), na- 
milimetrowy (szer.. 60 mm. w tekście (kronika, re- 


pertuar) 55 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer 60 mm.) na pierwszej stronie 


70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł., 


kupno i sprzedaż za słowo 12 gr., matrymonjalne, korespondencje i prywatna za słowo 12 gr. "dla potrzebujących 
cała strona tekstowa 600 zł., cała strona pod na- 


główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszer'a w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy 


25 proc. Odpowiedzialności za terminowz druk nie przyjmujemy. kortn przekazów nie bonifikujemy. 


8 łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty). 


+ 


— UWAGA: Koiumny ogłoszeniowe są podzielone na 


f 


Z drukarni Wydawnictwa „Gazety Porannej', Ska z ogr. odp. pod zars. J. PŁOCKIEGO we Lwowie. — Odp. redaktor STEFAN KRZYŻANOWSKI 


